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PRAGA. W tych dniach Czeski
Związek Piłkarski ostatecznie' zads 
cydował że pierwsze oficjalne pb- 

j wojenne spotkanie piłkarskie po
między Czechosłowacją a Polską 
odbędzie się 31 sierpnia w Pradze 

i na. stadionie Śparty.
i Rewanżowe spotkanie odbędzie 
i się 11 kwietnia 194.8 w
i szawie.

POLSKA - CZECHOSŁOWACJA’
PO RAZ PIĄTY POLKI WYGRAŁY Z CZESZKAMŁ - TYM RAZEM «8:«!

KATOWICE. W niedzielę od
-było się uroczyste zakończenie 
Święta Sportu Śląskiego.

Uroczystość ta w pierwszej 
swojej części połączoną była z 
manifestacją byłych więźniów 
politycznych niemieckich obo
zów koncentracyjnych. W ra
mach tej części sztafeta moto
cyklistów wręczyła przedstawi
cielowi ■ Prem. Cyrankiewicza 
puchar z wodą zaczerpniętą z 
Nysy Łużyckiej.

Następnie odbyta się wielka 
defilada w której udział wzięły: 
organizacje młodzieżowe, szkol
ne drużyny sportowe, hufce 
szkolne i stowarzyszenia sporto 
we. Defilada wypadła bardzo o- 
.kazale i wzięło w niej udział o- 
koło 8000 uczestników.

W godzinach popołudniowych 
na stadionie Pogoni odbył się 
szereg imprez sportowych, które 
były dowodem że idea umaso- 
wienia sportu zaczyna przybie
rać realne formy..

Zgromadzona w ilości 6000 osób pu 
bliczność miąła okazję oglądać

FALKENBmjG I BROU GH MISTRZAMI
LONDYN, (obsł. wł.) Wczoraj ro 

zegrano na kortach trawiastych 
Queens Clubu finały mistrzostw te 
niżowych Londynu.

Rozgrywki finałowe zgromadziły 
rekordową liczbę widzów. Na try 
bunach znaleźli się prawie wszyscy 
najlepsi gracze, którzy wystąpią 
w Wipibledohie.

Podziwiali oni wspaniałą grę 
dwudziestokilkuletniego Bobo Fal- 
kenburga, który rozprawił się w 
dwóch setach 6‘:4, 7:5 z Australij
czykiem Longiem.

W finale gi‘y pojedynczej pań 
spotkały się dwie najlepsze w

W ub tygodniu gościli w'Katowicach pływacy repr. Węgier.

«a zdjęciu repr.'Węgier na Kąpielisku miejskim w Katowicach oraz 
agment startu na 109 mir. stylem dowolnym.

pokazy szermierki, popisy gim
nastyczne na przyrządach w wy 
konaniu sekcji gimnastycznej 
Związków Zawodowych, oraz 
tańce narodowe w wykonaniu 
600 uczennic katowickich szkół 
średnich. Tańce wypadły napra 
wdę wspaniale. Doskonale zgra 
ny liczny zespół prezentował się 

, pięknie Grupy młodych dziew
cząt w barwnych strojach regio 
nalnych wyglądały jak bukiety 
żywych kwiatów. — Widowisko 
to można dopiero wtenczas nale 
życie ocenić, jeśli się weźmie 
pod uwagę ile pracy i wysiłków 
kosztuje wyszkolenie tak wiel
kiej grupy tanecznej.

Po pokazach tanecznych, od
był się niemniej piękny i do
brze wykonany pokaz zbiorowej 
gimnastyki szwedzkiej w wyko
naniu uczniów1 Szkół średnich, 
w którym brało udział około 
1000 ćwiczących. Na zakończenie 
imprez rozegrano mecz między 
miastowy - w piłce nożnej Kato
wice — Chorzów z którego rela 
cję podajemy ha innym miejscu.

chwili obecnej tenisistki świata 
Louise Brough, 23-letnia tenisistka 
z Hollywood i Margaret Osborne. 
Brough wygrała zdecydowanie 6:4, 
6:0.

Australijczycy „pocieszali się” 
zwycięstwem w grze podwójnej, 
gdzie Bromwich i Pails pobili dość 
niespodziewanie Kramera i Falken 
burga po niesłychanie zażartej wal 
ce, gdzie losy ważyły się do ostat 
niej chwili: 6:8, .8:6, 8:6.

W grze podwójnej pań Amerykan 
ki potwierdziły jeszcze raz swą bez 
konkurencyjność, bijąc 6:2, 6:2 parę 
australijską Hopman, Bolton.

FOZNAN. Nie często uidaje -się naszej reprezentacji, narodowej 
obojętnie w jakiej by to nie 'by!o, dziedzinie sportu odnosić suk
cesy i zwycięstwa.

Wygrana naszych pań z Cześzkamt naipa-wa. nas specjataą du
mą ponieważ do meczu tego st snęliśmy bez W-ala-s-i ewiczówny, 
która w ub, latach przyczyniła się walnie do zwycięstw naszej 
drużyny.

Młode zastępczynie panny St asi nie spisały się wcale gorzej. 
Tym razem panie nasze odnios ły zwycięstwo o jeden punkt 
mniejsze niż w roku ub. nie m niej jednak jeśli się weźmie pod 
uwagę wyżej -wymienione względy, to zwycięstwo tegoroczne 
jest jeszcze bardziej wartościowe .

Czeszki triumfowały w trzech konkurencjach. Nasze panie 
zwyciężyły 6 razy.

W drużynie naszej zabrakło 
„gwiazd -przeszłości”. Na starcie 
z dawnych olimpijek mistrzyń i 
rekordzisbek stanęła tylko ofiarna 
Wajs-Grętkiewiczowa, któr,a tak 
walnie przyczyniła się .do zwycię 
stwa.

Zawodniczki nasze zrobiły na
prawdę kilka miłych niespodzia
nek. Dofyozy to przede wśżyat-' 
kim „setkarek”. Zwycięstwo Hej- 
duekiej w czasie 1-2.7- świadczy, 
że młoda Sląza-czka zgodnie z za
powiedziami robi znaczne postę
py i należy się spodziewać, że w 
przyszłości będzie godną zastęp
czynią mistrzyni 'Walaisiewiez-ów- 
ny. Także nasza sztafeta 4x100 od 
niosła wiedkie sukcesy wygrywa
jąc zdecydowanie z lepiej zsgrany 
mi Cżeszkanii.

Ogólnie biorąc wyniki uzyska
ne na zawodach poza małymi wy 
jątkami były mierne. Przyczynił 
się do tego ulewny deszcz, po któ 
rym bieżnia stała . się całkowicie 
rozmokła i ciężka. Na skoczni po 
robiły się malownicze bajorka, a 
i rzutnie poważnie przez to ucier 
piły. Ulew rozpoczął się natych
miast po rozegraniu setki. Chcia
no zawodj' w’ ogóle odwołać i prze 
łożyć na poniedziałek. Niestety 
drużyna czeska jeszcze tego same 
go dnia musiała opuścić Poznań.

. Tak więc przeczekano godzinę, 
aż deszcz zmniejszył się nieco i 
przystąpiono do rozgrywania dal
szych konkurencji.

Impreza odbyła się na stadio
nie Arena. Spotkanie poprzedziła 
defilada obydwu drużyn. Nasze 
panie p-rowadziła Maria Kwa
śniewską, W imieniu PZLA'zawo 
dniczki powita} wiceprezes PZLA 
dyr. Askanaz, oraz prezes POZLA 
Jan Marcinkowski.

Organizacja zawodów była bar
dzo sprawna. Imprezie nadano u- 
r-oczyste . ramy — całość popsuł 
jednak ulewny deszcz. Po'każdej 
konkurencji trzy pierwsze', zawo
dniczki stawały na podium olim
pijskim. gdzie wręczano im nagro 
dy i kwiaty.

Przebieg konku
ręncii przed stawia-' się następu- 
'-?ąeo:

10« METRÓW: Z miejsca na 
czoło wyszła Hejducka niezagro
żona poważnie przez żadna rywal 
ke — Hej dudka prowadziła od

GZECHOSŁOWACJA-DANIA 2:2
KOPENHAGA. Na"stadionie miej 

skim w Kopenhadze w obecności 40 
tysięcy widzów odbyło się w piO 
tek ciekawe międzypaństwowe spot 
kanie piłkarskie Dania — Czechosło 
wacja, które zakończyło się wyni
kiem remisowym 2:2 (1:1),

Pierwszą bramkę zdobył środko
wy napastnik duński Fersson przy 
czgrn do połowy Czesi zdążyli J€SZ 

startu do mety z pokaźną prze-, 
wagą. Moderówna walczyła zacier- 
kle o drugie, miejsce z Hisneroya 
i zdołała ją na finiszu minimalnie 
wyprzedzić.

Klasyfikacja przedstawia się 
następująco: 1) Heiducka (Polska) 
12.7; 2) Moderówna (Polska) 13 
siek.; 3) Hisneroya (Czechosłowa
cją) 13 sek-4) Hiklova (Czecho-. 
Słowacja.

Po tej konkjr-nencji Polska pro
wadziła 7:3.

SKOK«- WZWYZ: Konkurencja 
ta rozegrana już została podczas 
deszczu i dlatego możje wyniki by 
ły nieco słabsze niż należało się 
spodziewać.

Czeszki przewyższały nasze za
wodniczki zdecydowanie. Nadspo
dziewanie słabo wypadła niedys
ponowana w tym dniu. Mitan.

. Zwyciężyła Modrakova, która 
poza konkursem próbowała ata
kować riekord Czechosłowacji, je
dnak na wysokości 1,49 stąciła 
lekko poprzeczifce. 1) Motlrakoya 
(Czechosłowacją) 1.46, 2). Tajchlo- 
va (Czechosłowacja) 1.35, 3) Fel- 
skia (Polska)' 1.30, 4) Mita (Pol
ska) 1,19.

DYSK: Dzięki temu, że w kon
kurencji tej zgodziła się mimo 
kontuzji nogi1 startować Wajsów- 
na odnieśliśmy cenne zwycięstwo. 
Wajsówna już po trzeciej kolejce 
wysunęła się zdecydowanie na 
czoło, tak-że'z szóstego rzutu zre
zygnowała.

1) Wajs - Grątkiewicz (Polska) 
37,02; 2) Gambozova (Czechosło
wacja) 35,14; 3) Dobrzańska (Pol
ska) ,33,57; 4) Zaniszkoya (Czecho
słowacja) 32,01.

W BIEGU NA 80 M. Z PŁOT-
. KAMI nadspodziewanie dobrze 
wypadła Mitari, która potrafiła., 
nawiązać równorzędna walkę ze 
swoją czeska rywalka. Czeszka 
posiadała większa szybkość na fi
niszu i dzięki temu wyprzedziła 
Polkę całkiem zresztą nieznacz
nie.

1) Materova (Czechosłowacja) 
12,7, 2) Mitan (Polska) 12,8, 3) Bris 
kova (Czechosłowacja) 12.9, 4) Fel- 
ska (Polska) .

Po tef konkurencji stan punktów 
wyrównał się na 20:20.

RZUT OSZCZEPEM zakończył 
się podwójnym triumfem Polek, 
które stylem i techniką przewyż
szały swoje czeskie przeciwniczki. 
Zwycięstwo jest niemałą zasługą 

cze wyrównać przez świetnego le-. 
woskrzydłowego Zacharę.
W drugiej połowie początkowo lek 

ką przewagę posiadali Czesi' i w 
tym właśnie okresie Zachara zdo
był prowadzenie- dla Czechosłowa
cji- Po okresie lekkiej przewagi 
Czechów,. Duńczycy .przeszlii do' ge
neralnej. ofensywy i, na ’dziesięć mi
nut. przed, końcem spotkania ‘ wy
równali ze strzału prawego łączni

PZB PRZY STOLE
Z wielkiej burzy.

. mały deszcz
P. SUSZCZYŃSKI NIE JEST JUŻ KPT. 
ZWIĄZKOWYM

POZNAŃ. Doroczne Walne Zgro
madzenie Polskiego Związku Bok
serskiego Odbyła się wczoraj w Po 
znaniu z udziałem delegatów 12-tu 
okręgów, czyli w pełnej niemal ob 
sadzie (bez udziału jedynego tylko 
okręgu Olsztyna).

Zebranie zagaił w drugim termi
nie wiceprezes. PieknięWski po 
czym -przewodnictwo zgromadzenia 
pówierzóno dr. Sżałaganowi.

- Protokół ostatniego zebrania przy 
jęto po uwzględnieniu drobnej zmia 
ny zgłoszonej przez Śląsk. Po ucz-

• czeniu pamięci, dyr. Głowackiego 
rozdano dyplomy mistrzom, wicemi 
strzom indywidualnych mistrzostw 
Polski i drużynowemu mistrzowi 
Polski, ŁKS-wi Łódź. — Sprawo
zdań zarządu nie odczytano bowiem 
zostały one w odpowiednim termi
nie rozesłane okręgom. W imieniu 
komisji rewizyjnej ob. Kordas z 
Łodzi złożył obszerne sprawozdanie 
nad którym wywiązała się'szeroka 
dyskusja, po czym zarządowi udzie 
łono absolutorium.

W dyskusji najagresywniej wy
stąpił honorowy prezes okręgu ślą
skiego Henryk Sadłowski, który po 
ruszył sprawy śląskich bokserów 
Grzywocza, Sztolca i Rademachora, 
niedoszły do skutku mecz Polska — 
Węgry, który naraził na bardzo po 
ważne wydatki okręg śląski itd.

Prezes SadłoWśki poruszył nadto 
kwestie wyszkoleniowe narybku bo 
kśerskiego, obniżenie wieku zawad 
ńików i w kąńcu rzeczowymi argu
mentami skrytykował działalność 
kpt. sportowego związku z niefor
tunnymi pociągnięciami przy usta
laniu reprezentacji Polski.

Wystąpienie Sadłowskięgo nie by 
ło odosobnione. Jego' zdania podzie 

[ Marysi Kwaśniewskiej, która przez 
szereg dni uczyła surowe jeszcze 
wówczas nasze reprezentantki taj
ników trudnej konkurencji.
1) Stachowicz (Polska) 33.3.6, 2) Si 
noradzka (Polska) 31:49, 3) Tajblo 
va (Czechosłowacja) 29.08- 4) Zeni- 
skova. (Czechosłowacja) 27.14.

SKOK W DAL: Polka Nowakowa 
potwierdziła -jeszcze, raz swoją wy
soką klasę, w tej'konkurencji. Gdy 
by nie to, że bieżnia była rozmokła 
potrafiłaby ona na pewno wynik 
swój i tak dobry o wiele poprawić. 
Nowakowa była od pierwszej kolej 
ki skoków bezkonkurencyjna. — Za 
cięta walka toczyła się o trzecie 
miejsce między Moderówna, ».Cze 
szką Piskóya.. Czeszka dzięki swo 
jej kierowniczce, która targowała 
się o każdy milimetr potrafiła u- 
plasować: się na trzecim miejscu. 
' 1) Nowakowa' (Polska) 5.18, 2) 
. Vorlova (Czechosłowacja) 5.02,5, 3) 
Piskova (Czechosłowacja) 4.96.5, 4) 
Moderówna (Polska) 4.96.

W BIEGU NA 200 METRÓW: Pol 
ki poniosły porażkę. Przyczyną te
go było niewątpliwie zmęczenie Mo 
dęrówńy skokiem w dal. Nasza, za 
wodńiczka przegrała; nieznacznie. ze 
swoją przeciwniczką,’ a sądzimy, że 
gdyby' była wypoczęta to potrafiła 
by zająć pierwsze miejsce.

1) Hisloya . (Czechosłowacja) 26,7,
2) Moderówna (Polska) 26,8, 3)
Słomczewska (Polska) 27,4, 4) Ma- 
tesova (Czechosłowacja).

Folki po tej konkurencji zdobyły 

liii przedstawiciele innych okrę 
gów zwłaszcza, w imieniu Warsza 
wy dyr. Prędowski który pod adrc 
sem kpt. sportowego dodał,( że ki
rowa! się patriotyzmem lokalnym 
a za mało patrzał poza Poznań.

Jako jeden z ostatnich mówcć- 
w dyskusji wystąpił w imietc 
Państwowego Urzędu Wychowani'- 
'Fizycznego kpt.Łapiński, który z: j 
pewnił obecnych imieniem tegoż urż “ 
du, że boks cieszy, się' specjalnym 
uznaniem jako sport wyczynowy, 
zaapelował do władz PZB, by v 
okresie olimpijskim dołożyli wszei . 
kich starań i odpowiednio przygot 
wali zawodników do zbliżającej si 
olimpiady.

Na wniosek Komisji Matki wy
brano nowe władze PZB w nastę
pującym składzie:

Prezes: Bielewicz; I-szym wice 
prezesem wybrano Piękniewskiegc 
który jednakże ze stanowiska t.eg« 
zrezygnował składając oświadcze
nie, że w takim składzie zarząd- 
nie jest w stanie pracować i ni« 
może brać odpowiedzialności za pr; 
cę'. W jego miejsce wybrano dr 
Szałagana, II wiceprez. został nacze 
nik Oziński. III wiceprez. i prze 
wodniczącym wydziału- sportoweg' 
wybrano Adamskiego.

Na dalszych członków zarząd' 
wybrano: sekretarz: Gucki, skarb 
-nik: Tuliszka, wy.dz. spraw sędziny 
Skich: mgr. Kowalski, kpt. sporty 
wy: Derda, ref. zdrowia: Kruszczyr 
ski, ref. wyszkoleniowy: Halinia- 
kronikarz: ©lachowski, gospodarz 
Mazurek. - Radni Nowacki i Ban« 
Komisją Rewizyjna: Kordas, Pa 
surczak, Sadłowski.

(Dokończenie na str. 5-e.i)

znów prowadzenie 37:33.
RZUT KULĄ wygraliśmy ■ znów 

dzięki nieocenionej- Jadzi Wąjs- 
Grętkiewiczowej, która po czwartej 
kolejce wysunęła się na czoło.

1) Wajs-Grętkiewicz (Polska, 
10.94, 2) Komorkova (Czechosłowa
cja) 10.91. 3) Rajcherova (Czeęho 
slowacja) 10.66, 4) Cieślewicżówn'
(Polska) 10.63.

I*o  tej konkurencji Polska, pro
wadziła już 42:38 i nawet wynik 
sztafety nie mógł odebrać nam zwy 
cięstwa.

Sztafeta nasza pobiegła jednak 
wspaniale. Dwie pierwsze zmiany 

-Mitan i Słomczewska potrafiły wy 
walczyć przewagę, której nie da
ły sobie już odebrać Moderówna i 
wspaniale finiszująca Hejducka. '

SZTAFETA 4x100:'1) Polska 5.1 
sek. (bardzo .dobry czas , jeśli się 
weźmie pod uwagę . rozmokłą już 
zupełnie bieżśię. Polska drużyna po 
-biegła w składzie Mitan, Słomczew 
ską, . Moderówna. Hejducka), 2) 
Czechosłowacja 52,9. (Vorlova, Taj: 
blova.' Senierova, Hiklova),

Po tej ostatniej konkurencji stan 
meczu przedstawiał się 48:41. Tak 
więc na 5 spotkań Polska odniosła 
ż Czechosłowacją 5 zwycięstw. -

Tadeusz Paczkowski

Red.: Komitet. Wyd,: Literaturą 
Połśka. — Katowice, Sobieskie
go 11, pok.' 24. 25, tel. 334-03, 

334-04.
j'R 31141.



Czy LIGA
ZOSTANIE w rb.

REAKTYWOWANA?
CIEKAWA KLASYFIKACJA

DRUŻYN ŚLĄSKICH
KATOWICE. Po zakończeniu rozgrywek o mistrzostwo śląskiej 

klasy A aktualna znów 'staje się sprawa reaktywowania Śląskiej 
Ligi Okręgowej. , .

Sprawa ta rozpatrywana była już na tegor. Walnym Zebraniu 
Sl. OZPN, ale ze względu na utworzenie klasy państwowej dopie
ro w roku przyszłym odroczono ją do jesieni roku bieżącego.

Czy na Śląsku powstanie Liga Okręgowa?...

Śląski ozpn był przed wojną 
najsilniejszym okręgiem w Polsce. 
Zarówno, ze względu na bardzo du 
ż.ą ilość klubów jaki ze względu na 
dużą liczbę bardzo dobrych i wy
równanych poziomem zespołów. Z 
tego względu rozgrywki o mistrzost 
wo klasy A odbywały się w trzech 
grupach: dwie grupy tworzyły klu- 

- by obwodu centralnego, a jedną 
kluby podokręgu bielskiego (czo
łowe kluby podokręgu rybnickiego 
grały w lidze B). Po ukończeniu 
rozgrywek-grupowych trzej mistrzo 
wie wyżej wspomnianych grup 

i walczyli o tytuł .mistrza Śląska. — 
W innych okręgach PZPN że wzglę 
0u na mniejszą ilość klubów i słab 
fezy poziom drużyn klasą A była 
liczebnie nie wielka i mistrzostwa 
przeprowadzać możha było w je
dnej grupie. (Po ukopczeniu mi
strzostw Okręgu, mistrź brał udział, 
ód razu w walkach o wejście do li 
gi państwowej.).

Mistrz śląska przemęczony cało
roczną młócką mistrzowską (a w do 
datku często zdarzało się, że w wy 
znaczonym terminie nie ukończył 
jeszcze rozgrywek),. stawał rzecz 
jasna z mniejszymi szansami na zdo 
bycie tytułu mistrza Polski w kla
sie A i. prawo awansu do ekstrakla 

' sy. '

RKU Sosnowiec
- WISŁA Kraków

(

3:3 (1:1)
SOSNOWIEC. Rozegrany w ub. 

fczwartek w. Sosnowcu towarzyski 
tpecz piłkarski między drużyną 
RKU (Sosnowiec) i krakowską Wi- 

zakończył się wynikiem remi
sowym 3:3 (1:1). Wisła wystąpiła 
bez Gracza, Flanka, Jurowicza, Ku 
py j Filków.

Bramki dla RKU zdobyli; Słota 
gr'2 1 Siech 1. Dla Wisły Kohut — 
® 1 Cisowski — 1. Widzów 6,000.

Gra była "b. ładna, zwłaszcza w 
drugiej połowie zawodów i stała 
na wysokim poziomie technicznym 
Ostatni kwadrans gry należał do 
gospodarzy. W Wiśle wyróżnił się 
Kohut w ataku. W / drużynie gospo 
darzy najlepszym był Słota, któ
remu jednak dolegała niewyleczo- 
na dostatecznie kontuzja nogi. W 
drużynie RKU debiutował w bram 
ce Przywieda, b. bramkarz AKS-u

/

JUBILEUSZ SENIORA
ARBITRÓW PIŁKARSKICH

Andrzeja Rutkowskiego
: Kraków. Obchodzący obecnie ju
bileusz senior arbitrów piłkarskich 
Andrzej Rutkowski, ma za sobą 
piękną kartę sportową. Początkowo 
Z zapałem poświęcał się lekkiej a- 
tletyce, zdobywając w tej gałęzi 
sportu na ówczesne czasy piękne 
wyniki w biegach, skokach w dal 
ltd. w Tarnowie. Jeszcze przed pier
wszą wojną światową grał w piłkę 
nożną w Tarnowie w drużynie 
•„biało _ czerwonych” (obecnie Tar- 
hovia), a odbywając służbę w legio
nach, grał stale w reprezentacyjnej 
firużynie z takimi „asami”, jak dr 
Garbień, Poznański, Jarosz, Amon, 
Kowalski i inni.

Karierę sędziowską rozpoczął 22 
marca' 1922 r. Dotychczas przepro- 
.Wadził'około 500 meczów. Jako sę- 
dzia międzynarodowy sędziował naj 
Większą ilość zawodów spośród pol
skich arbitrów, jednając sobie duże 
uznanie zagranicy. Dotychczas pro- 

. wadził zawody prawie wszystkim 
narodom europejskim za wyjątkiem 
Hiszpanii, Portugalii i Grecji.

Prezesem Kolegium Sędziów O- 
kręgu Krakowskiego jest po raz 13. 
Jest członkiem zarządu KOZPN-u 
jako wiceprezes. Pełnił również sta- 

' le funkcje w zarządach PKS, OKS, 
' jako sekretarz, wiceprezes i prezes. 

Przez cały szereg lat był i jest prze
wodniczącym Komisji Egzamina
cyjnej, wychowując i przygotowu- 
aao ciężkiego i niewdzięcznego

Reorganizacja mistrzostw śląs
kich ekstraklasy stała się koniecz
nością. Zrozumiały to jednak tylko 
kluby, zajmujące pierwsze miejsca 
w swych grupach, proponując po 
ukończeniu mistrzostw 1929 roku, 
utworzenie Okręgowej Ligi Śląs
kiej składającej się z dziesięciu do 
dwunastu klubów.

Projektowi temu sprzeciwiły się 
kluby zajmujące dalsze miejsca w 
klasie A, któr- twierdziły, że ino- 
wacja ta obniży poziom piłkarstwa 
śląskiego. — Oczywiście, że przeci
wnicy ligi śląskiej mieli na oku 
raczej interes własny, obawiając 
się degradacji dla klasy niższej

Wrodzone Ślązakom zacietrzewię 
nie i upór groziły rozłamem w pił 
karstwie śląskim'.- Kluby dążące do 
utrzymania ligi oświadczyły, że w 
razie odrzucenia ich żądania utwo 
rzą niezależną ligę i wystąpią ze 
Si. 'OZPN-u. Pozostałe kluby klasy 
A, które nie miały wejść do ligi 
zagroziły bojkotem mistrzostw.

Stanowisko jakie zajął w tej spra 
wie zarząd Sl. OZPN-u było sta
nowiskiem mediatorskim. Uważając 
za-bardzo wskazane utworzenie Li 
gi Śląskiej, a z drugiej strony nie 
chcąc dopuścić do bojkotu mis
trzostw przez pozostałe kluby kla
sy A, zarząd Sl. OZPN-u zdecydo 
wał się na utworzenie w roku 1930 
ligi śląskiej de facto.

De jurę pozostano przy starym 
systemie rozgrywek. Utworzono 
grupę najsilniejszą (ligę) do której 
weszły po cztery czołowe kluby 
klasy A I-szęj i drugiej grupy, dwa 
kluby z podokręgu bielskiego oraz 
IFC który w roku 1929 spad! z ligi 
państwowej. Chociaż przydział czo 

.łowych klubów do jednej był fak
tycznie utworzeniem ligi to jednak 
dla uniknięcia zatargu ź pozostały 
mi klubami klasy A grupie nie dano 
nazwę Liga Śląska, tylko KLASA ' 
A I-sża. Z pozostałych klubów klasy 
A okręgu centralnego utworzono 
grupę H-ga klasy A ą w podokrę
gu bielskim grupę III-cią klasy A. 
Po rozgrywkach grupowych mi
strzowie trzech grup znów grali 
ze sobą o tytuł mistrza Śląska.

Oficjalna uchwała o utworzeniu 
Ligi Śląskiej nastąpiła na Walnym 
Zebraniu Sl. OZPN-u 
1931 roku. Uchwalono, że Liga Slą 
ska składać się będzie 
bów, 8-miu drużyn grupy I-szej, 
trzech grupy II-giej i mistrza pod 
okręgu bielskiego,

W roku 1938 utworzono I-szą i li
gą Ligę Śląską a oaikwice znie
siono B ligę. fe'

Z jedenastu klubów/4ftóre w ro 
ku 1939 domagały się utworzeniu

w styczniu

z 12-tu klu

wielu ma

Andrzeja 
„Sportu"

„zawodu’1 sędziowskiego, liczne ka. 
dry adeptów, z których 
już wyrobione nazwiska.

Z okazji jubileuszu 
Rutkowskiego redakcja 
przesyła zasłużonemu i cenionemu 
seniorowi polskich arbitrów piłkar
skich serdeczne życzenia dalszej o- 
woćnej pracy dla dobra sportu pol
skiego.

CZWORMEGZ miast ZAGŁĘBIA 
o puchar śp. Bluszcza

wygrała w rb. Czeladz
BĘDZIN, (tel.) Tegoroczne roz

grywki o puchar śp. Bluszcza przy 
niosły już w pierwszym dniu roz
grywek dużą niespodziankę w po
staci wyeliminowania 2-krotnego 
zdobywcy pucharu repr. Będzina.

Repr. Będzina (której trzon two
rzyli piłkarze mistrza Zagłębiow- 
skiej kl. A na rb. Sarmacji) prze 
grała na boisku w Będzinie w repr. 
Czeladzi 2:5 (2:2) tracąc tym samym 
szanse na zdobycie w tym roku pu 
charu na własność.

Zwycięstwo Czeladzi było dość
szczęśliwemu duże w tym zasługa

trzy kluby utrzymały się 
Śląskiej ponad 5 lat, reszta 
5-ciu.

przyjmiemy punktację

Ligi Śląskiej a 1930 roku' przydzie 
lone zostały do grupy I-szej przez 
cały 10-cio letni okres rozgrywek 
utrzymał się w lidze tylko jedynie

TS NAPRZÓD LIPIŃY.
: Śląsk Świętochłowice, Dąb Kato
wice i AKS Chorzów awansowały 
do Ligi Państwowej w której do ro 
ku 1939 utrzymał się tylko AKS 
(Śląsk i Dąb po . dwóch .latach sp.a 
dły. znów do Ligi Śląskiej.)

Tylko 
w Lidze 
od 1 do

Jeżeli 
przyznającą klubowi śląskiemu, któ 
ry zdobył pierwsze miejsce w Lidze' 
Państwowej 20 pkt. za drugie 19, za 
3-cie 18 i td. a w Lidze Śląskiej za 
pierwsze miejsce 10 -pkt. za II-gie 
9, za 3-cie 8 pkt. i t.d. 'to tabela 20- 
tu najlepszych klubów piłkarskich 
Śląska' za czas od 1930 roku do 
1939 przedstawia się następująco:

1) Ruch Wielkie Hajduki
2) AKŚ Chorzów
3) Śląsk Świętochłowice
4) Naprzód Lipiny
5) Dąb Katowice
6) Czarni Chropaczów
7) IFC Katowice
8) 06 Katowice
9) Słowian Katowice

10) . Chorzów
11) Wawel Nowa Wieś
12) Concordia Knurów
13) BBTS Bielsko 
.14) Orzeł Wełnowiec
15) Koszarawa Żywiec
16) 07 Siemianowice
17) Policyjny KS K-ce
18) Kolejowy PW K-ce
19) SlaVla Ruda
20) Zgoda Bielszowice

172 pkt.
102
99
83
59
48
42
38
33
24
24
20
15
14
14
13
11

5
1
1

»»
»»

>:

BRNO ROZGROMIONE
w Krakowie 7:1 (4:1)

»ŻELAZNY SKŁAD« kpi. Zastawniaka

wysokim nawet sto 
Krakowa zupełnie

jedenastka Krako-

KRAKÓW (Tel. wł.) Międzynaro 
dowe zawody piłkarskie pomiędzy 
reprezentacją Krakowa i Brna 
przyniosły Krakowowi wielki suk
ces.

Reprezentacja Brna, która w so
botę gościła w Katowicach i poko 
nała reprezentację Śląska w stosuh. 
ku 3:2, w Krakowie poniosła kata
strofalną porażkę 7:1.

Wynik powyższy mówi sąm za 
siebie. Nie może być przy tym mo 
wy o przypadkowości, szczęściu czy 
innych okolicznościach łagodzących

Wynik w tak 
Sunku był dla 
zasłużony.

„Żelazna”
wa koncepcji kapitana OZPN 
mgr. Zastawniaka dała zwła
szcza do pauzy koncert gry i za 
demonstrowała krakowską szko 
łę w przedwojennym wydaniu, 
zmęczyła i rozłożyła reprezen
tację Brna na łopatki. Na suk
ces Krakowa złożył się nie tylko 
zbiorowy Wysiłek całej drużyny, 
ale przede wszystkim wspólprą 
ca wszystkich linii, dobrze zmon 
towanej drużyny, zwłaszcza 
mocy i ataku. Nic będziemy 
mieniać nazwisk. Wszyscy 
służyli sobie jednakowo na 
wo pochwały.

Reprezentacja Brna, oparta 
szkielecie ligowych Zidenic, wyka
zała swoje walory w sobotę w Ka
towicach, ale w Krakowie natrafi
ła na groźniejszego przeciwnika, 
który już do przerwy rozstrzygnął 
zawody.

po 
wy 
za- 
sło

na

była nieudolnego sędziego (za któ
rym po meczu fanatycy piłkarscy 
lecieli przez całe miasto z zamia
rem „porachowania się” a któremu 
udało się zmylić pogoń i ujść ca
ło) — tym niemniej jednak stwier 
dzić trzeba że Będzin zagrał b. sła
bo i grą swą rozczarował będzinia 
Ifów,

W drugim spotkaniu rozegranym 
w sobotę o puchar śp. Bluszcze re 
pr. Sosnowca (złożona z piłkarzy 
RKU i Czarnych Sosnowiec) poko
nała bez większego wysiłku Dąbro 
wę Górniczą 6:0 (3:0).

PUCHAR ZPMN
zdobyła

Huta „Pokój“
W UB. CZWARTEK FINAŁ 

PIŁKARSK. O PUCHAR ZPMN 
TS HUTA POKÓJ N. BYTOM— 

KS BAILDON KATOWICE 
DAŁ WYNIK 4:4 (2:1)

. Po normalnym czasie gry wy
nik zawodów brzmiał 3:3 dopiero 
po 30m. dogrywce w której liczo
no piet- karnie za komery i rzuty 
wolne i karpę zwyciężyła drużyna 
Huty Pokój w stosunku 1:1 i 19:13 
pkt. karnych.

Finałowv mecz juniorów TS 
Orzeł Brzeziny Sl. — KS Lechia 
Mysłowice zakończył sie zwycięs
twem Orła 1:0- (1:0).

W meczu o 3 i 4 miejsce w tur 
nieju drużyn seniorów RKS Ba
tory Chorzów pokonał Hutniczy 
KS Szopienice 3:2 (2:0).
WTWWWWTYWTWYm

PIĘŚCIARZE ŁKS JADĄ 
DO CZECHOSŁOWACJI.

Łódź, ^tel.) Bokserzy łódzcy znaj - 
dują się w przededniu wyjazdu do 
Czechosłowacji na 3 towarzyskie 
mecze. Wyjazd ŁKS ma nastąpić 28 
bm. wzgl. 29 bm. Ostateczny skład 
łodzian na mecz w Czechosłowacji 
przedstawia się następująco: Kar- 
gier, Kamiński, Pawlak, Marcin
kowski, Bońikowski, Olejnik, Pi
sarski, Rychtelski, Zylis i Kosiński

W drodze powrotnej bokserźy 
ŁKS zamierzają rozegrać dwa spot 
kania towarzyskie w kraju a mia
nowicie jedno w Jeleniej Górze a 
drugie we Wrocławiu.

TADEUSZ KAMIŃSKI W BAR
WACH ŁKS.

Łódź, (tel.) Dowiadujemy-się, że 
popularny bokser łódzki wagi mu
szej Tadeusz Kamiński podpisał o- 
statnio zgłoszenie do ŁKS-u. War
to nadmienić, że bokser ten nale
żał poprzednio do klubu sportowe
go Tęcza (Geyer).

NIE ZAWIÓDŁ...
nione. W 21 miń. Gracz z podania 
Kohuta zdobywa 5-tą bramkę. Cze 
si kilkakrotnie przeprowadzają do 
syć groźne ataki, jednakże rozbijają 
się one o dobrą obronę Jurowicza 
który ma obecnie więcej pracy, ani 
żeli w pierwszej połowie.

W 36 minucie z centry Bobuli 
Gracz strzela 6-tą bramkę, a w Z 
minuty później Kohut, wykorzy
stując wybieg czeskiego bramka
rza, strzela do pustej bramki 7-go 
goala końcowego. , ’ , •

Na 2 minuty przed końcem me
czu lewy łącznik drużyny Brna ko 
ci uzyskuje honorową bramkę, któ 
ra zresztą słusznie Czechowi się 
należała.

Drużyny wystąpiły w następują
cych składach: BRNO: Krejci,
Vanek, Pisek, Barton (Prohaska), 
Sezemsky, Buchta, .Krejcirz, Herne' 
le, Trunka, Mops (Koci), Rule.

KRAKOW: Jurowicz, Giędłek,
Barwińskl (Flanek), Jabłoński I, 
Parpań, Jabłoński TI, Giergiel. 
Gracz, Nowak, Kohut, Bobula.

Zawody prowadził doskonale ju
bilat Andrzej Rutkowski. Widzów 
około 15,W0.

Początkowy impet Brna został 
przełamany krótkimi, przyziemny
mi podaniami, drużyny krakowskiej, 
zdobywającej systematycznie teren. 
— Kraków już w 15-tej minucie 
gry prowadził 2:0, oddając pierwszą 
bramkę przez Kohuta, a w 13-tej 
minucie przez Gracza, — obydwie 
z

i

pięknej akcji.
Dwie bramki utracone w kwa 

drąnsie gry deprymują wyraź- 
nie Czechów tak, że prawie 
wszystkie ataki ich rozbijają 
się na skutecznej obronie Kra
kowa. Nawet groźna strona ata 
ku Brna — Krejcirz — Hemele 
nie nie może zrobić sparaliżówa 
na przez niezwykle skutecznie 
grającego Jabłońskiego Ii-go. - 
Kraków przeważa, a ataki Brna 
są tylko sporadyczne, tak że do 
przerwy bramkarz Jurowicz 
miał tylko dwa groźniejsze strza 
ły na bramkę.

Wynik do przerwy ustalili Nowak 
Gracz na 4:0, zdobywając bramki 

w 39 i 44-tej minucie.
Po przerwie Czesi znacznie' osła 

bli, a Kraków jakby osiadł na lau 
rach, mając już zwycięstwo źapew 

Wieczysta na czele tabeli 
w klasie A

KRAKÓW, (tel. wł.). W trzecim 
spotkaniu w zawodach eliminacyj
nych o tytuł mistrza klasy A Wie
czysta pokonała w interesującej 
rozgrywce Dąbski w stosunku 3:2 
(2:2), “Wysuwając się przez to na czo 
ło tabeli.

CZELADŹ — SOSNOWIEC 2:1 (1:1)
SOSNOWIEC. W decydującym 

mecju o zdobycie- w r.b. pucharu 
śp. Bluszcza Czeladź pokonała na 
boisku RKU repr. Sosnowca 2:1 
(1:1).

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Śliwiński i Mróz, dla Sosnowca 
Sięch. —

Zwycięstwo Czeladzi stanowiła 
największą niespodziankę w świat 
ku piłkarskim Zagłębia.

BĘDZIN PRZEGRAŁ TAK2B 
Z DĄBROWĄ 1:4 (1:2)

W meczu o 3 i' 4-te -miejsce
turnieju 4-ch miast Zagłębia Bę
dzin przegrał z Dąbrową 1:4 (1:2).

w

Ł, K. S
Kalisz, (tel.) W Kaliszu odbył się 

tow. mecz bokserski pomiędzy mi
strzem drużynowym Polski w bok
sie ŁKS-em a miejscową Bielarnią.

Spotkanie zakończyło się zdecy
dowanym zwycięstwem łodzian 11:5

f,

DRUŻYMA TORMY i STRBY
MISTRZ SŁOWACJI

- SK BATOVANY
zremisował
zBUDOWLANYMI7:7
WAGI CięZKIE

zostały zdyskwalifikowane
' WARSZAWA, (teb). W sobotę 
na kortach Legii odbyło się re
wanżowe spotkanie między wice
mistrzem stolicy, drużyną Budo
wlanych, a najlepszą drużyną sio 
wacką Batovany. Mecz wzbudził 
wielkie zainteresowanie, ponie
waż w barwach gości walczyli 
tak znani pięściarze, jak ZACHA 
RA, STRBĄ i TORMA. Spotka
nie zakończyło się wynikiem re
misowym 7:7. Walka w wadze 
ciężkiej nie była punktowana po 
nieważ obydwaj pięściaTze zostali 
zdyskwalifikowani.

Jedynie w wagach lżejszych 
walki stały na jakim takim pozio 
mie, począwszy jednak od wagi 
średniej spotkania miały niewiele 
wspólnego z boksem. Torma w wa 
dze średniej zbyt dużo błaźnił na 
ringu, aby się mógł podobać. Je
go sposób lekceważenia przeciwni 
ka i nonszalanckiego prowadzenia 
walki nie zdobył sympatii wido 
wni. Poza tym Torma jest bez
sprzecznie bardzo dobrym pięścią 
rzem, którego obecne walory na 
.tle słabego Włostowskiego trudno 
jednak konkretnie określić.

Najlepszym pięściarzem w dru
żynie gości był młody Zachara w

MISTRZOSTWA NARODOWE 
W TENISIE.

KRAKÓW, (tel. wł.). Polski Zwią 
zek .Tenisowy komunikuje, że mi
strzostwa narodowe Polski odbędą 
się w dniach od 7—13 lipca na kor 
tach MK Sopoty w Sopotach. Do 
mistrzostw dopuszczono 32 zawod
ników i 16 zawodniczek oraz 24 ju
niorów. ' ,

Zgłoszenia do mistrzostw mają 
być nadesłane przez kluby do se
kretariatu PZT, Kraków, Mały Ry; 
nek 1 do 30 czerwca. Losowanie od 
będzie się' w środę, 2 lipca br. o 
godzinie 18-tej w sekretariacie PZT

♦

KRAKÓW, (tel. wł.) Polski Zwią 
zek Tenisowy wylosował już zawo 
dy o mistrzostwo Polski między Rlu 
łbami. Losowanie dało wynik nąstę', 
pująey: Kraków — Dolny Śląsk, 
Pomorze — Łódź, Śląsk — Gdańsk 
-f Warszawa — Poznań.

Mistrzostwa pomiędzy, Okręgami 
mają być ukończone. do 51 sierpnia 
Finały mają być rozegrane do 15 
września br.

- BIELARNIA KALISZ 11:5
mimo że walczyli oni bez Olejnika 
i Niewadziła.

Punkty dla łodzian zdobyli: Pi
sarski, Bońikowski, Zawadzki. Ry. 
chtelski t Stasiak.

każdym 
narzucić

wadze koguciej zaawansowany te 
chnik, o błyskawicznym refleksie.

W drużynie Budowlanych wiel 
ką niespodziankę sprawił mło
dziutki Tyczyński wygrywając 
swoją walkę przez k. o. Obok 
Tyczyńskiego, a może nawet wy
żej od niego postawić należy „sta 
rego“ Czortka, który znajduje się 
obecnie w dość dobrej formie. 
Walkę swoją z groźnym Strbą wy 
grał przekonywująco.

Wyniki techniczne poszczegól
nych walk przedstawiały się na
stępująco:

Waga musza: Tyczyński (Bud) 
znokautował Słowaka Scherera. 
W drugim starciu po lewym sier
pie, który wylądował w okoli
cach ucha Scherer poszedł do 10 
na deski.

W wadze koguciej: Sieradzan 
(Bud) przegrał na pkt. z Zacharą 
(Bat) Słowak przewyższył swoje
go przeciwnika pod 
Względem. Potrafił 
szybkie tempo walki, wyprzedzał 
Sieradzana w wyprowadzaniu cio 
sów i stosował bardzo ładne u- 
nild.. Jego zwycięstwo na punkty 
nie podlegało żadnej dyskusji.

Waga piórkowa: Czortek (Bud) 
miał trudne zadanie z walczącym 
z prawej pozycji Strbą (Batov.), 
ale potrafił go w trakcie walki 
„rozgryźć“ zdobywając sobie Z mi 

. nuty na • minutę coraz widoczniej 
szą przewagę. Czech był w dru
giej rundzie groggy. W trzecim 
starciu walcząc nieczysto rozciął 
Czortkowi brew, sam jednak pod 
koniec spotkania uległ kontuzji 
ucha.

W wadze lekkiej: Selma (Bud) 
pokrzywdzony został werdyktem 
sędziowskim przyznającym zwy
cięstwo Wulganowi. (Batov.)

Słowak miał lekką przewagę w 
pierwszym starciu. W drugim 
nadział się dwa razy na ciosy Sel 
my i poszedł dwukrotnie do 8 na 
deski. Za drugim razem gong u- 
ratował go od ko. Selma nie po
trafił jednak- wykorzystać swojej 
przewagi. W trzecim starciu za
czął sam wyraźnie „pływać“, ale 
na wynik remisowy co najmniej 
zasłużył.

Waga półśrftdnia: Janczak (Bud) 
zremisował z Blesakiem (Bato).

I tym razem werdykt sędziow
ski skrzywdził boksera Budowla
nych .W pierwszej rundzie Jan- 
czak walczący raczej ostrożnie 
oddał inicjatywę w ręce przeci
wnika W drugim starciu prze
szedł jednak do ataku. Blesak 
nie wytrzymał tempa i był wyra
źnie wypompowany i zamroczony. 
W 2. starciu Słowak ledwo trzy
mał się na nogach będąc komplet 

, nie groggy.. Sędzia z niewiado
mych powodów nie przerwał wal 
ki, aczkolwiek należało to uczy
nić j ogłosić janczaka zwycięzcą 
przez t. ko; Werdykt ogłaszający 
remis wzbudził ogólne zdziwienie.

W wadze średniej: Włostowski 
(Bud) nie miał nic do powiedze
nia w walce z Tormą, który mi
mo swoich błazeństw i często nie 
czystej walki . potrafił uzyskać 
przygniatającą przewagę punkto 
Wą w drugiej rundzie zmusić 
Polaka do kapitulacji.
W wadze półciężkiej: Kotkowski 

(Bud) walcząc, poniżej swej nor
malnej formy przegrał ńa pkt. z 
Balarzem. Kotkowski nie używał 
zupełnie lewej, aczkolwiek spo
sób walki przeciwnika nakazywał 
na używanie ciosów z tej pozycji 1

W wadze ciężkiej jak już wspom 
nieliśmy Scibor (Bud) i Kumava 
(Batov)', zostali zdyskwalifikowa
ni otrzymując po trzy napomnie
nia za zadawanie nieczystych cio 
sów.

Walki w ringu prowadził ob. 
Twardowski (Łódź), punktowali 
Sieroszewski, Rutkowski i Duben 
(Batovany).

W ramach tego meczu Tyczyń
ski i Sieradzan stoczyli 25 walkę 
w barwach Budowlanych, a „Wio 
Stawski 75,



Dąbrowiecki (Kraków) nupczak (KrakóW) Pietraszewski Lucjan (Łódź)

REPREZ
NA TEGOROCZNE MISTRZOSTWA ŚWIATA w PARYŻU USTALONA

W uh. tygodniu a raczej już po wyścigu o puchar Dziennika Łódzkiego oraz kolarskim trójmeczu Łódź — Warszawa — Kraków zapadła ostateczna decyzja w Polskim Związku Kolar
skim kto reprezentować będzie Polskę na tegorocznych mistrzostwach kolarskich świata*  >

KOMB. DRUŻYNA SLAVIA
I VIKTORIA ZIZKOW — CC SO- 

CHAUX 5:3 (3:2).
PRAGA. ,W czwartek na stadio

nie Sparty odbył się pierwszy mecz 
bęniaminka tegorocznych rozgry
wek w lidze francuskiej FC Sń- 
chaux, który zakończył się -jego 
nieznaczną porażką w stosunku 5:3 
z komb. zespołem Slavii i-Victorii.

jarzy a w 33-ciej zwycięską barrrtkę 
strzelił Anioła przejmując ześród- 
kowaną przez Polkę piłkę, którą 
skierował do bramki warciatzy. 
LECHIA — STELLA POZNAŃ 4:1 

(2:1).
Poznań. W towarzyskim mećżu 

hokeja na trawie miejscowa Lech-ią 
pokonała Stellę z Gniezna 4:1 (2:1). 
Bramki dla-Lechii zdobyli: Hamer 
ski i Kurowski.
KRAKÓW — POZNAŃ W TENISIE 

7:3.
Poznań, (tel. wł.) Rozegrany tutaj 

międżyokręgowy mecz tenisowy 
Kraków — Poznań zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem tenisi 
stów krakowskich w stosunku 7:3.

Wybór padł na. 6 zawodników. W biegu szosowym wyja-dą do Paryża: Napierała, Wiśniewski, Pietraszewski oraz Wójcik z torówpów pojedzie tylko Bek i Kupczak. ' . •
Mimo że «elektorzy opierali się w pierwszym, rzędzie na wyścigach eliminacyjnych w składzie repr. Polski nie widzimy jednego z najlepszych naszych kolarzy chwili obecnej Rżeżnićkińgo, 

zwycięzcy większości wyścigów rozegranych W tegor. sezonie kolarskim w Polsce. Nie uwzględnieni również zostali zupełnie młodzi kolarze', którzy mają jeszcze dużą przyszłość przód sobą j, na 
mistrzostwach mogliby nieWą/tpli wie dużo skorzystać, Mamy tu na myśli przede wszystkim krakowianina Gabrycha oraz Siemińskiego. (Tym więcej drziwi nas fakt wystawienia do reprez. ' ftólśki 
na- mistrzostwa świata Wójcika którego niesportowy tryb żyfcia jest ’faktem ogólnie znanym). - - , ,z

Jeżeli chodzi o szanse naszych kolarzy na mistrzostwach świata w Paryżu to stwierdzić musimy, że czas uzyskany w Łodzi w biegu o puchąr Dziennika Łódzkiego (150 km. 3 godz. 59 min), 
oraz czasy uzyskane w mistrzostwach wojewódzkich wskazują na to, że poziom kolarstwa polskiego w 1947 r. jest wyższy.od poziomu w 1939 r. Z tego powodu jak również wyciągając logiczne ' 
'wnioski z faktu że zawodnicy nasi jeżdżą na przestarzałym sprzęcie reperowanych wielokrotnie gumach jto. możemy spodziewać się że w Paryżu reprezentanci nasinie będą bez pewnych szans.

Po torowcach oczywiście nie 'możemy oczekiwać nadzwy czajności tym niemniej jednak znając ambicję Beka i Kupczaka' spodziewać się możemy że dadzą oni ze siebie wszystko aby jak 
najlepiej bronić , honoru sportu polskiego.

Tour de France
ROZPOCZYNA SIĘ W ŚRODĘ

25 b. miesiąca...
PARYŻ. W tym roku po raz pier 

wszy po skończeniu drugiej wojny 
światowej odbędzie się popularny 

■ wyścig* 1 kolarski „Tour de France”.
Tour de France był przed wojną 

najbardziej atrakcyjnym wyści
giem sportowym świata. Rokrocz
nie gigantyczny ten wyścig organi
zowało znane pismo ' sportowe 
L’Auto. Gazeta ta obecnie już nie 
wycho&i, gdyż cały jej majątek 
z powodu kolaboracji w czasie oku 
pacji z Niemcami został skonfisko
wany na rzecz narodowego fundu
szu prasowego.
Tegoroczny Tour de France po dłu 
giej walce organizuje jedyny dzień 
pik sportowy jaki obecnie wycho- 

. dżi we Francji L’EQUIPE-ÈLANS 
oraz dziennik polityczny PARISIEN 

. LIBERTE,-
'Wyścig rozpocznie się w środę 

25 czerwca i trwać będzie do ,20- 
go lipca. Trasa wyścigu przebie
gać będzie również przez Belgię 
i Luksemburg. Ogółem wyś
cig liczyć będzie 21 etapów z któ 
rych najkrótszy wynosi 139 km 
—- (na którym odbędzie 'śię kon
kurs szybkości zawodników) — 
najdłuższy etap wynosi 299 km., 
Najtrudniejszy etap znajduje się'

NAWROCKA MISTRZYNIĄ 
POLSKI' WE FLORECIE

KATOWICE. W niedzielę w dru
gim dniu szermierczych mistrzostw 
Polski kobiet przeprowadzono roz 
grywki indywidualne.

Mistrzostwa .Polski zdobyła Na
wrocka (AZS Warszawa) 1'porażka, 
2) Skupieniówna (P.ogoń Katowice) 
2 porażki, 3) Duch Markowska 
(AZS Warszawa) 2 porażki, 4) 
Strzepkówna ( Pogoń Katowice 2 
porażki), 5) Szwajzerowa (AZS War 
szawa) 3 porażki, 6) Serini (AZS 
.Warszawa)- 4 porażki. , .

Poziom tegorocznych mistrzostw 
W porównaniu, do roku ubiegłego 
wybitnie się .podniósł. Nie można 
tego samego powiedzieć o sędziówa 
niu. Zeszłoroczna mistrzyni Polski 
Sknpieniówną tytuł swój straciła 
Jedynie dzięki błędom sędziów. 

w Pirenejach i wynosi 195 km- 
Organizacja tego wyścigu wy

maga ogromnych kosztów. Bud
żet tegorocznego Tour de France 
oblicza się na 25,000.060 franków.

Aby uzyskać tak ogromny ka-' 
pita! urządzona została specjalna- 
loteria, która wypuściła 2 000 000 
losów po 20 franków.

Aby wyścig wypadł tak okazale 
jak przed Wojną pracują dwie 

, specjalne komisje.

Batory zwycięża Zjednoczenie 
w Bydgoszczy 10:6

Bydgoszcz (tel.) Drużyna bokser
ska Batory Chorzów zaproszona zo 
stała na Pomorze Celem rozegrania 
4-ch spotkań towarzyskich; w Byd 
goszczy, Chełmży, Toruniu i Ino
wrocławiu.

Pierwszy mecz rozegrali pięścia
rze Batorego w Bydgoszczy z ósem 
ką mistrza Pomorza — Zjednocze
niem. Ślązacy odnieśli zwycięstwo 
w stosunku 10:6.

Niespodziankę pewnego rodzaju 
stanowi w tym meczu wynik renli-

POLONIA ŚWIDNICA GROMI
VICTORIF, WAŁBRZYCH 7:2 

(2:1)
Świdnica (tel. wł.) Towarzyski 

mecz piłkarski miedzy miejscowa 
Polonią a mistrzem Okręgu Dol
nośląskiego Victoria z Wałbrzy
cha nosił charakter detrb dolno
śląskich i ściągnął ponad -5 ty
sięcy widzów. ..cWai

Polonia miała jeden ze.’ swych 
dobrych dni toteż po ciekawej 
i emocjonującej grze, która stała 
pod znakiem jej przewagi, roz
gromiła górników z Wałbrzycha 
w stosunku 7:2 (2:1).

Bramki dla zwycięzców zdo
byli: Cichy i Kerisz no dwie. Maj« 
cher, Dzieżok i Ziska. dla Doko
nanych Pawelczyk i Syk.

Sędżiował słabo ob. Zebura.

KOLARZE ZSRR
ROZPOCZĘLI SEZON

LICZNYMI. IMPREZAMI

' MOSKWA, (ltór. wł.) Sport kólar 
ski jest bardzo popularny w Związ 
ku Radzieckim. W miejskich i wiej 
skich klubach sportowych istnieją 
ipasowe sekcje rowerzystów, które 
często organizują zawody na 'wy
ścigowych i zwykłych .rowerach. 
Szczególnie duża ilość uczestników 
wyścigów startuje ną zwykłych ro 
werach produkcji ZSRR. Już 
przedwojną jedna tylko radziecka 
fabryka rowerów — Moskiewska 
Fabryka Rowerowa — produkowa
ła miliony tych niezawodnych, i lek 
kich maszyn.).

W roku bieżącym kalendarz ogól 
no-związkoWych zawodów przewi
duje wyścigi rowerowe w dużej 
skali. Zostaną przeprowadzone za
wody o mistrzostwo między okręga 
mi, krajami i republikami ZSRR, 
wyniki pokażą, kto zdobędzie mi
strzostwo. W końcu ' czerwca zja
da się do .Rygi najlepsi rowerzy
ści wszystkich szesnastu republik, 
ażeby w wyścigach ustalić nówe re 
kordy radzieckie.

sowy, Bazamika z Czajkowskim w 
wadze muszej. Bazarnik który po
wrócił niedawno do zdrowia nie 
jest jeszcze w swej, fofmle z ,-:ezo- 
nu zimowego. Ślązak był jednak 
lepszy od swego przeciwnika i za
służył na zwycięstwo. — Skrzyw- 

' dzony został również werdyktem sę 
dziowskim Ślązak Nypelt w walce 
z Bońowicżem' (w wadze piórkowej) 
gdzie również ogłoszony został wy 
nik remisowy.

Wyniki techniczne meczu w Byd 
goszczy przedstawiały się następu
jąco:

W wadze muszej: Bazarnik żr.emi' 
sował ż Czajkowskim (Zj.).

W wadze koguciej: Górecki (B) 
przegrał z Jóźuziakiem (Zj).

W wadze piórkowej: walkę Ny- 
pelt — Borowicz (Zj) sędzia przer
wał z powodu kontuzji Borowicza. 
•Po „obliczeniu” punktów do mo
mentu przerwania walki, ogłoszono 
ją za nierozstrzygniętą.

W wadze lekkiej: Manecki prze
grał po chaotycznej walce z Sowiń
skim (Zj) który znajduje się. w b. 
słabej formie.

W wadze półśredniej: Kula wy
grał przez dyskwalifikację Kaczo
ra (Zj) za nieprawidłowy cios.

W wadze średniej: Kusz pokonał 
wysoko na punkty Bednarza (Zj).

W’wadze półciężkiej: Kowara wy 
grał na punkty z Pollakiem (Zj)

W wadze ciężkiej: . Kolonko (B) 
pokonał Chyłę (Zj).

i dobrymi wynikami
Bardzo ciekżwe będą również za 

wody o mistrzostwo kraju. Będą 
to wyścigi najsilniejszych rowerzy 
stów. Jak zawsze, odbędą się one 
w Tulę, słynnym mieście metalur
gów radzieckich, gdzie .sport rowe 
rowy z zapałem uprawiają dosłow 
nie wszyscy starzy, młodzi, kobiety 
i dzieci.

* ★ ♦
Niedawno radziecki sport kolar

ski otworzył swój seżon, który w 
roku bieżącym nabrał szerokiego 
rozmachu.
Należałb by przede wśzystkim opo 

wiedzieć o tradycyjnych wyścigach 
po „KOLE SADOWYM” w Mos
kwie. Zwycięzca . biegu Otrzymuje 
nagrodę- ufundowaną przez, gazetę 
„Moskiewski Bolszewik’’. Bieg ten 
odbył cię już po raż szesnasty. 
-Stał on się wybitnyfn zdarzeniem 
sportowym . na ogólnozwiązkową 
skalę. . ; .

,W liczbie -39 uczestników szesna
stego biegu znajdowali się moskwi 
ćzańie, leningradczanie, mieszkańcy 
miasta, Gerkij, najleps.i rowerzyści 
Łotwy . i Litwy. Niebywały sukces 
osiągnął zawodnik klubu „Spartak” 
moskwiczanin Aleksy Łogunow, 
Przebył on odległość 15,5 kilo
metra' w przeciągu 24 minut i 7-, 
miu sekund. Czas ten jest rekordo 
wy dla wszystkich 16 biegów „ko
ła Sądowego” w Moskwie. Do tego 
czasu rekord należał do popular
nego rowerzysty radzieckiego Be
niamina Batajena.

■ W szeregu tradycyjnych wyści
gów rowerowych w ZSRR miejsce 
honorowe - zajmuje wyścig „DO
OKOŁA RYGI”. Biegiem tym ro- 

- werzyści łotewscy rozpoczynają 
swój program letnich wyścigów.

W tegorocznym biegu „dookoła 
Rygi” dobre rezultaty Osiągnął Jan 
Kajsteris.' Trasę trzydziestu trzech 
kilometrów przebył' on' w przecią
gu 56 minut. W- biegu dla kobiet
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiwiiHiiiiHiiiiiiiiiiiiHiniiHMiiiwiiiM wwm 

KKS POZNAŃ-WARTA 3:2
HCP MISTRZEM KL. A

Poznań, (tel. wł.) Towarzyski 
mecz piłkarski Warta — KKS roze 
grany. w obecności 5 tysięcy wi
dzów (na rzecz Okręgowego Związ
ku Piłki Nożnej) zakończył się za
służonym zwycięstwem kolejarzy, 
którzy przez cały przebieg meczu 
mieli lekką przewagę. Warta zagra 
żała zwycięzcom tylko wypadami, 

na 17 kilometrów pierwsze miejsce 
zdobyła Iłma Łassi z wynikiem 32 
minuty i 46 sekund.

Należy również wspomnieć o bie 
gu ulicznym w Leningradzie. Wzię 
ło w nim udział 34 najlepszych le 
ningradżkich kolarzy. Trasę .15 
km. 450 m. przejechał najszybciej 
student instytutu gimnastycznego 
Polakow. Jego wyńik 25 minut 30 
sekund. .

W grupie kobiet pierwsze miej
sce zdobyła Minina — przewodni
czą klubu sportowego „Dynamo”.

W odbytych w tym sezonie im
prezach. kolarskich największe za
ciekawienie zbudziły sztafety zorga 
nizowane w republice czuwawskiej 
i kraju Krasnodarskim.

Czuwaszja, zorganizowaniem szta 
fety rowerzystów obchodziła uro
czyście zakończenia prac wiosen
nych w polu. Wszystkie rejony wy 
stawiły drużyny rowerzystów, któ
re dostarczyły do stolicy Ćzuwa- 
szji miasta, Czreboksary raporty o 
udziale młodzieży w posiewie wio 
sennym .

360 kołchoźników kraju Krasno
jarskiego wzięło udział w sztafe
cie na dystansie 3000 km. Sztafeta 
ta' cieszyła się dużym zaintereso
waniem całej ludności.

W tym niedużym przeglądzie wy 
ścigów kolarskich w ZSRR należy 
również wspomnieć 0 zawodach, 
które odbyły się na szosie Żyto
mierskiej- koło Kijowa, która była 
jeszcze nie dawno areną zaciekłych 
walk z okupantem faszystowskim. 
Biegiem tym rowerzyści stolicy 
ukraińskiej rozpoczęli swój sezon.

W zaciekłej walce zdobyła pier
wsze miejsce drużyna klubu sporto 
wego profesorów i studentów uńi 
wersytetu kijowskiego. W zawo
dach tych duży, sukces zdobyła mło 
da rowerzystka — studentka Lewic 
ka. P.omimo silnego wiatru bocz
nego przebyła ona przestrzeń 15 
km. w ciągu 25 minut, 45 sekund.

obrona

■ 12 mi- 
strzału 

wyrów- 
i ten

które pewnie likwidowała 
kolejarzy.

. . Pierwsza bramka padła w 
nucie ze rzutu wolnego że 
Białasa. W minutę później ■ 
nał dla Warty Kaczmarek 
sam gracz w 23-ciej minućie pod 
wyższy! wynik na 2:1. .

PO zmianie pól już w »-tej mi 
- nucie Bednarek wyrównał dla kcde

COPPI WYGRAŁ GIRO dlTA- 
LIA

' Rzym Tegorocznj’- wyścig kólar 
ski dookoła Włoch, t. zw. Giro 
dTtałia zakończył się ostatecznie 
zwycięstwem Włocha Coppi przed 
Bartaltm.

O zwycięstwie Coppi zadecydo 
wał ostatni etap wyścigu,

RITTER KOLARSKIM MISTRZEM 
POMORZA

Włocławek. Zorganizowane 
przez Kujawskie Towarzystwo Ko 
larzy j ' Motocyklistów wyścigi 
szosowe, (kolarskie) o mistrzostwo 
Pomorza na- 100 km. przyniosły 
zwycięstwo Ritterowi (Brda) — 
3:40 godz. przed Schmidtem (Brda 

— 3:41:22.
Ritter zdobył mistrzostwo Po« 

morza po raz 5-ty.
Bieg na 24 km. wygrał Stępiń

ski (Brda),.

NIEWADZIŁ ZDYSKWALIFIKO
WANY NA JEDEN ROK.

Łódź, (tel.) Dowiadujemy się, że 
były mistrz Polski > w wadze cięż
kiej Niewadził z ŁKS-u został zdy 
skwalifikowany na przeciąg jed
nego roku przez. Zarząd Klubu. 
Warto przypomnieć, że jest to już 
druga dyskwalifikacja Niewadziła 
w jego karierze sportowej.

HCP — SAN 4:1 (2:0).
Poznań, (tel. wł.) W ostatnim me

czu o mistrzostwo Poznania ,w kia 
sie A HCP po równorzędnej grze 
pokonał San 4:1 (2:0). O zwycię
stwie HCP zadecydował szybko
strzelny nżpad. Bramki dla HCP 
zdobyli Konopa 2, Neimir i Nażoż 
ny. Honorowy punkt dla Sanu zdo
był Chudziak, /

Meczem powyższym zakończone 
zostały rozgrywki o mistraośtwó 
Poznania w klasie A. Mistrzostwo 
zdobyła drużyna HCP, która na 18 
gier zdobyła 29 pkt. i stos. bram. 
62:26.



S. on Ela J
HISTORIA JEDNEJ SZEŚCIODNIOWKI

OD RED.: Historia, którą drukujemy poniżej brzmi, jak fantazja.
Tym nie mniej jest ściśle’ autentyczna. Jej bohaterami są Jimmy 

, Hogan, Walter Rutt i kobieta imieniem Ritta. Tłem akcji — wielkie 
derby kolarskie o tytuł/ nieoficjalny najwytrzymalszego i naj
lepszego kolarza świata w sześciodniówce.

KTO WPADŁ pierwszy na po 
mysł urządzenia sześciodnio 
wych 'zawodów kolarskich?.

Pierwsi zrobili to oczywiście 
Amerykanie, szukając, w sporcie 
ruchu, napięcia i sensacji. Te trzy 
elementy reprezentuje, jak może 
żadna inna konkurencja sportowa z 
wyjątkiem boksu właśnie kilkudnio 
wy wyścig kolarzy. Pswień spry
ciarz nazwiskiem Reading zorgani 
zował więc w-r. 1891 trupę kolar
ską i 
roku 
trwał 
szono 
dżin), 

■wysłał ją 3. listopada tegoż ’ 
na pierwszy wyścig, który 
120 godzin. (Później podwyż- 
czas trwania do 140 i 145 go 
Początkowo kolarze jechali

niezależnie, każdy starał się „na 
własną rękę dojechać jak' najszyb. 
ci ej do męty. Nie zńano taktyki 
zespołowej i jazdy parami. Niektó
rzy zawodnicy, jak n. p. Charlęs 
Miller byli poza tym o niebo lepsi 
od swych rywali i cala impreza za 
częła powoli nudzić publiczność. 
Ostatecznie całe zainteresowanie za 
częło koncentrować się na tym, 
jak długo zawodnik potrafi jechać, 
nie zatrzymując się, ani nie zsiada 
jąc nawet na moment z roweru.

I znowu Charles Miller usta
nowił rekord i w tej konkurencji. 

Potrafił nie schodzić z roweru 
przez 17 godzin. Podziwiano wy
trzymałość Millera, ale wkrótce i 
t0 zaczęło nudzić.

W r. 1893 dopuszczono kobiety 
do teg0 rodzaju wyścigów, co o- 
żywiło na pewien czas „rowerowy 
business”. Zawodnicy licytowali 

się między sobą, by tylko pokonać 
rekord Millera i wreszcie pewien 
Murzyn przekroczył granicę 17 go 
dżin. Jechał jeszcze przez kilka
dziesiąt minut, aż nagle zwalił 
się martwy z roweru: Wtedy tego 
rodzaju wyścigami zainteresowała 
się policja amerykańska, zakazu 

,jąc ich organizowania. M ENAŻEROWIE i zawodnicy
opracowali wówczas, nowe 
zasady, zbliżone do o- 

becnych regulaminów wielkich wy-, 
ścigów. W zawodach kilkudniowych- 
mieli brać, udział zawodnicy para
mi. luzując jeden drugiego co pe
wien czas.

Tak narodziła się prawdziwa 
szęściodniówka, mająca już coś wię 
cej wspólnego ze sportem kolar
skim.

Jeden z takich wyścigów odbył 
się na krótko przed wojną świató 
wą w olbrzymiej hali sportowej 
Berlina, wzbudzając ogromne za
interesowanie: Po raz pierwszy mie 
li walczyć w sześciodniówce mistrz 
Ameryki Jimmy Hogan z półamery 
kaninem Ruttem.

Stawka była wysoka, bo chodzi 
ło przecież o tytuł championa, o 
zakłady i o wiele innych rzeczy. W 
loży cesarskiej zasiadł' sam kron- 

LIGA FIŁKI KOSZYKOWEJ PZPR 
przyjęta iędnogłośaie przez okręgi

Kraków, (tel.). Zarząd PZPR podaje 'do wiadomości wynik 
referendum, przeprowadzonego w sprawie utworzenia „Ligi 
Piłki Koszykowej PZPR”. Za w nioskiem wypowiedziały się 
okręgi: częstochowski gdański, lubelski, ostrowski, piotrkowski 
poznański, śląski i warszawski. Wstrzymały się od głosowania 
okręgi: kielecki, krakowski, łódzki, mazurski, pomorski, ra
domski, szczeciński i wrocław ski, Przeciwko wnioskowi, nie 
gipsował żaden okręg. Wobec tego, że wstrzymanie się od gło 
sowańie uważa się za głos od dany za wnioskiem, zarząd 
P. Z. p. R.. stwierdza, że wniosek o utworzenie „Ligi Piłki 

, Koszykowej PZPR“ przyjęty zo stał jednogłośnie.
Bliższe szczegóły dotyczące utworzenia Ligi podane zosta

ną w terminie późniejszym.

Aleksander Łagunow zwycięzca biegu „SADOWEGO KOŁA”w 
Moskwie

Jtfagrpcty w biegu kolarskim A, SADOWEGO KOLĄ” æ Moskwie

prinz, który ustanowił honorową 
nagrodę dla zwycięzcy wyścigu . w 
formie złotych spinek Jego Cesar 
śkiej Wysokości.

Dlą Rutta zwycięstwo było kwe 
stią życia i śmierci. — Niedawno 
słynny kolarz zdezerterował z ar
mii cesarskiej i uciekł do Ame
ryki. — Tam zdobył laury na to

rach i w halach, ale skompliko
wane sprawy rodzinne i majątku 
we wymagały powrotu do Kolo
nii. Otóż kronprinz, który był en 
tuzjastą kolarstwa wystawił Rut- 
towi żelazny list” na występy 
w Niemczech z perspektywą dar 

■ rowania mu kary, o ile osiągnie 
zwycięstwo..

Również i Jimmy Hogan chciał 
wygrać wyścig za wszelką cenę. 
Nie chodziło mu nawet o pienią 
dze, ale o swą amerykańska na
rzeczoną, adeptkę s-tuki filmowej 
i późniejszą gwiazdę ekranu Rię, 
która niedwuznacznie groziła zer 
waniem, o ile Jimmy nie zosta
nie mistrzem ś,wiata.

Pięknej aktorce, stawiającej 
wówczas pierwsze kroki we fil
mie amerykańskim zależało na re 
kłamie i pieniądzach. ’To właś
nie mogło jej dać zwycięstwo Jim 

\my Hogana. . ■

NIC więc dziwnego, że obaj 
zawodnicy jechali podczas 
owych pięciu nocy, jak sza
leńcy. Rutt jednak powoli, ale sy

stematycznie zdobywał przewagę 
nad swym groźnym przeciwnikiem. 
Toteż, gdy Hogan w przedostatnim 
okrążeniu, zluzowany przez 'swego 
towarzysza Mac Fąrlanda zjechał z

2.VII.WL0DZ1:
ffiCZ SPARRINGOWY 

REPREZENTACJI POLSKI 
Z VICTORIA (PILZNO)

Kraków (tel.). Kapitan sportowy 
PZPN płk Reyman otrzymał w so
botę telegram z PZPN zawiadamia
jący go, że w dniu 2 lipca w Łodzi 
odbędzie się mecz sparringowy repr. 
Polski przed Rumunią, ze znaną 
drużyną czeską Victoria (Pilzno).

Skład naszej drużyny ustali kapi
tan PZPN-u prawdopodobnie W cią
gu bieżącego tygodnia. W sobotę 
płk Reyman był w Katowicach na 
meczu Brno — Śląsk, w niedzielę 
w Krakowie na zawodach Brno — 
Kraków pilnie obserwując grę i 
formę zarówno śląskich jak i kra
kowskich zawodników, z których 
wielu wejdzie prawdopodobnie w 
skład drużyny, która grać będzie z 
Czechami. 

toru by na moment odpocząć w ka
binie, nię był w różowym humorze. 
Klął, jak wściekły, gdyż czuł, że 
siły go opuszczają, i że nie będzie 
w stanie zdobyć się na maksymal 
ny wysiłek ostatniej rundy. Wy
starczyło żreSżtą . popatrzeć się na 
twarz Hogana, która przypominała 
maskę japońskiego demona. Podkrą 
żonę oczy, głębokie zmarszczki ko
ło ust, chwiejny krok, to wszyst
ko zwiastowało pilnym cbserwato 
rom klęskę Amerykanina.'

Na torze' wsztucznym oświetlę 
niu migały cienie pędzących kola 
rzy. Dźwięk sygnałów i gongów, 
pomruk tłumu ‘ nie przenikały je 
dnak do świadomości Hogana, 
gdy bezwładnie leżał w kabinie, 

i Zdawał sobie tylko Sprawę, że 
Ria jeszcze ciągle jest przy nim 
i żę jeszcze nie wszystko jest stra 
cone.
Zapewne ta świadomość kazała 

mu wstać , i w oznaczonej minucie' 
czekać już na Mac Farlanda, by ru 
szyć do ostatniej rundy. W chwili, 
gdy Hogan siadał na rower, r usły
szał cichy głps Rii: JCome on, Jim 
my .. Znaczyło to dla niego więcej 
niż doping galerii, skandującej Jim 

my, Jim — -my!
MIĘDZYCZASIE Rutt i je- 

go partner Stoi odsądzili się
Od pozostałych zawodników, Jedy
nie mogli im jeszcze zagrozić Ho- 

' gan i Farland, ale widać było co
raz- wyraźniej, że Rutt jedzie le
piej i szybciej. . W miarę, jak upły-

PZHL na cenzurowanym
Echa informacyjnego zebrania, 

delegatów hokej owych w Krakowie
Kraków. Zwołane przez . zarząd 

PZHL zebranie informacyjne dele
gatów okręgów nie przysporzyło 
laurów zarządowi PZHL który nié 
zwoławszy w maju rocznego walne
go zebrania, na tej drodze chciał, 
wybrnąć z nieprzyjemnej' sytuacji, 
jaka się wytworzyła w polskim ho
keju.

Zarząd PZHL znalazł się na cen
zurowanym. Okazało Się bowiem, że 
nie tylko winne są okręgi, które nie 
wywiązały się należycie ze swoich 
obowiązków natury administracyj
nej, lecz zawinił również zarząd 
nej wobec swojej władzy przełożo- 
PZHL, który bawił się zanadto w 
papierkową robotę, zbyt był dro
biazgowy i rygorystyczny i nie pod 
chodził życiowo do spraw.

Wytknęli mu to niemal wszyscy 
delegaci! To było głównym pówo- 

1 dem, że praca administracyjna ku-

wały minuty zainteresowanie ty
sięcy widzów skupiło się na dwóch 
rywalach. W pewnej chwili, sto
jąca przy rampie toru Ria usłysza
ła obok glos: „Rutt
.— „Dlaczego nie 

cięż ma- on tyle 
Rutt?”

— „Niech Pani

znowu wygra”! 
Hogan? Prze- 

samo rund, co'

tylko' popatrzy 
się na nich obu! Rutt przegrałby 
chyba, gdyby, powiedzmy, zatruł 
się j nie mógł jechać. Ale tak, to. 
■sprawa jest zupełnie jasna”, ko
mentował nieubłagalnie zwolennik 
RUtta.

— „Jak to Pan .rozumie: „zatruć 
się”, spytała . z nagłym zaintereso
waniem Ria,

Ale jej rozmówca uśmiechnął się 
tylko i powiedział: „No gdyby mu 
Pani naprzykład zaaplikowała ar- 
szenik. Zresztą przecież wy kobie
ty macie rozmaite sposoby...”

— „Nonsens; .odezwał się w tej 
chwili sekundant Hogana. Ni'e ma 
potrzeby mówić o arszeniku. Wy
starczy kieliszek likiery, a po tym 
jedęn banan i zawodnik jest goto
wy, Ale, zresztą po co gadać o ta
kich- głupstwach!”

Z tonu, w jakim mówił sekun
dant Jimmy’ego, piękna Amery
kanka zrozumiała, że Hogan jest 
już w tej chwili outsiderem. Po 
woli odeszła od rampy i zbliżyła 
się do kabiny. Tajn, nagle Ol
śniła ją myśi: — „proszę o dwa 
kieliszki likieru”, powiedziała do 

“barmana..

lała, wywołując szereg niepotrzeb
nych zadrażnień pomiędzy zbyt dy
ktatorskim zarządem PZHL, a po
szczególnymi okręgami, przybiera
jąc najbardziej drastyczne formy na. 
Śląsku j w Krakowie.

Delegaci Śląska i Krakowa inż. 
Łazarek i dr Pischinger wystąpili 
szczególnie ostro przeciwko zarządo
wi PZHL, krytykując rzeczowo sze
reg jego posunięć, nie przyczynia
jąc się bynajmniej do dobrej współ
pracy pomiędzy zarządem ą okrę
gami. Szczególnie inż. Łazarek wy
tknął zarządowi PZHL niestosowny 
ton i formę listów urzędowych. W 
jednym z nich inż. Łazarek dopa
trzył się obraźliwych aluzji 'osobi
stych i przeciwko tego rodzaju in
wektywom energicznie zaprotesto
wał.

Przebieg zebrania wykazał nie-

WPÓŁ GODZINY później, gdy I 
Rutt zszedłszy z roweru zbił I 
żył się do . swojej kabiny, 
zobaczył stojącą przy wejściu 

piękną, młodą kobietę. Wiedział, że 
dotychczas była ona entuzjastką 
jego wielkiego rywala i nagłą zmia 
nę. „pozycji” i zainteresowań przy
pisał zmienności kobiecej i uroko
wi przyszłego zwycięzcy.

Nie zastanowił się też, ani na 
chwilę, gdy po kilku, komplemen
tach, aktorka podała mu kieliszek 
likieru. Rutt z. przyjemnością wy
pił, zwłaszcza, gdy Ria wzniosła to 
ast na jego zwycięstwo i ciężko by 
ło mu rozstawać się z nową zna
jomą, gdy musiał zluzować Stola. 

Jechał też coraz lepiej z jedną 
myślą, by jak najszybciej;zakoń
czyć makabryczny wyścig i. mieć 
trochę wolnego c^asu dla siebie. W 
przerwie zagadnął piękną amery
kankę: „Czy. moglibyśmy się. zoba
czyć po wyścigu”?

— „Ach to byłoby. cudownie”, u- 
■ słyszał w odpowiedzi, i za ćhwilę 
uwodzicielka z uśmiechem własno
ręcznie zgrabnymi paluszkami o- 
brany banan.

Trudno było oprzeć . się i 
Rutt, zapatrzony w Amery
kankę, nie zdając sobie . sprawy z 
tego, ,co robi, przyjął oryginalny 
podarunek.

W KILKA minut po |ym Rutt 
zorientował się na torze, że 
coś z nim nie jest w porząd 
ku. — Nagle złapały go takie bole 

ści, że, jak rażony, piorunem zwa
lił się z roweru. Leżał, jak spara
liżowany i prawie nieprzytomnego 
zanieśli go sanitariusze do kabiny. 
Przywołany lekarz zorientował się 
od razu, że Rutt musiał zatruć się 
Wypompowano mu żołądek, ale 
Rutt nie mógł od razu wrócić do 
siebie. Piękna trucicielka, zoriento 
wawszy .się, że trick udał się zni
knęła bez śladu, a na torze Hogan 
i Ferland (jechali, jak szaleni, bijąc 
bez trudu Stola, który sam jeden 
musiał walczyć z doskonałą parą 
amerykańską.

Publiczność zaczęła powoli nie
pokoić się i wreszcie setki głosów 
ryczało: „Gdzie jest Rutt? Rutt na 
tor!” - ,

,W kabinie udało się nareszcie' 
. przywrócić Rutta do życią. Przera
żony i zrozpaczony menażer Rutta 
błagał- swego pupila: „7"

zdobędzie mistrzostwo krakowskiej A-klasy 
TUHNOVIH straciła punki

w meczu z DĘBSKIM
Kraków (teł.). Rozegrane we 

czwartek na boisku Cracovii drugie 
z kolei zawody eliminacyjne o ty
tuł mistrza klasy A‘KOZPN-u po
między Tarnovią a Dąbskim KS 
przyniosły wielką sensację w posta
ci bezbramkowego wyniku.

Dąbski, który kilka dni przed 
tym przegrał do drugiego kandyda- 
data na mistrza Wieczystej 2:6, był 
drużyną nie do poznania. Odmłodzi
wszy składa był nie tylko zupełnie 
równorzędnym przeciwnikiem dla 
Tarnovii, ale wielokrotnie poważnie 
jej zagrażał, Obydwaj bramkarze 
mieli wiele okazji do wykazania 

dwuznacznie, że obecny prezes 
PZHL chce się nadal utrzymać przy 
władzy, chociaż jest niepopularny 
w okręgach. Na polubowne bowiem 
wystąpienie delegata Krakowa nacz. 
Pikulskiego, aby położyć krzyżyk 
na przeszłości i rozgrzeszyć się 
wzajemnie i przystąpić do dalszej 
pracy dla dobra hokeju polskiego, 
prezes- PZHL odpowiedział... nięu- 
stępliwością ze swego poprzednio 
zajętego śią^o^śką..

Okręgi, z- których większość jest 
zawieszona mają do 1 września (dla 
czego aż do 1 września — przyp. 
red.) wywiązać się ze swoich zale
głości administracyjnych wobec za
rządu PZHL, wciągu września ma
ją się odbyć walne zebrania w okrę
gach/ a w październiku lub listo
padzie dopiero walne zebranie 
PZHL. Czyż nie jest to wyraźna gra 
na zwłokę i czas? -

tychmiast ukazać się na torze, Stoi 
nie wytrzyma już dłużej. Jimmy i 
Mac mają już trzy rundy przewa
gi!” ■' -

W głowie Rutta panował niesa
mowity zamęt. Arena szalała i krę 
ciła się w kółko przed jego oczami. 
W żołądku czuł straszliwy ucisk, 
ale rozglądał się uparcie po całej 
sali, szukając zdradzieckiej dziew
czyny która podała mu banan.

— „Rozumiesz przecież! Oni 
chcielj cię zatruć likierem i bana
nami! Ach ty durniu! Dałeś się 
złapać Ale może jeszcze zrewanżu 
jesz się Jimmowi. — Naprzód”, — 
krzyczał do Rutta jego menażer.

Dwóch ludzi wsadziło Rutta na 
rower. Pchnięto go silnie naprzód 
i za. chwilę nogi Rutta zaczęły wy 
konywać automatycznie normalne . 
ruchy. I za kilka minut Rutt. jechał 
już znowu „pełną parą”, jechał na 
wet lepiej, niż przed tym, bo z 
wściekłością i z pragnieniem zem 
sty. Dopędził ' po godzinie Jimmy 
Hogana i miał jeszcze tą satysfak
cję, iż widział, jak'jego wróg spo 
gląda na niego, jak na upiora i 
krzyczy: — „Niech mnie diabli we 
zmą. Skąd się ty tutaj bierzesz”?

— „Prosto z piekła” mówi Rutt 
i jedzie dalej..

I wtedy Jimmy Hogan schodzi z 
roweru, mamrocząc przez zęby ja 
kies przekleństwa i dochodzi do ka 
biny. — Jimmy wie, że przegrał 
w tej chwili swoje życie...

Wacław KU CHAR 
trenować bądzie 
KRAKOWSKICH 

PIŁKARZY
Kraków (tel.). Trener objazdowy 

PZPN-u Wacław Kuchar przyjechał 
onegdaj do .Krakowa, na jednomie
sięczny pobyt, by przeprowadzić 
.treningi piłkarskie KOZPN-u.

W międzyczasie odbędzie się 5- ’
dniowy obóz kondycyjny przed me
czem z Rumunią.

Termin i miejsce obozu wyznaczy 
PZPN po ustaleniu miejscowości, w 
Której grać będziemy z Rumunią. 
Trenerem na obozie będzie również .

.Musisz na-- | Wacław Kuchar.

■

swych umiejętności, a szczególnie ■ 
bramkarz Dąbskiego Bochenek, 
który był prawdziwym bohaterem 
dnia i jemu w pierwszym rzędzie 
Dąbski zawdzięcza ten sensacyjny 
wynik, który Tamoyię kosztował u- 
tratę pierwszego punktu.

Zawody miały przebieg niesłycha
nie emocjonujący, a poziom ich był 
lepszy, aniżeli niektórych zawodów 
o wejście do Ligi oglądanych w 
tym roku na boiskach Krakowa. 
Doskonałym arbitrem, energicznym 
i zdecydowanym był inż. Olewski. 
Widzów, mimo dnia powszedniego, 
ponad 4 tys.

Tok dyskusji wykazał również, że 
statut PZHL, tak gorliwie prze
strzegany przez zarząd PZHL, jest 
nie życiowy, zawiera .dużo luk i nie 
jasności. Obradom, które chwilami 
miały przebieg bardzo burzliwy, 
przysłuchiwał się specjalnie przy
były z Warszawy del. FUWF insp. 
Łapiński, kilkakrotnie zabierając 
głos. Insp. Łapiński wyrobił sobie 
niewątpliwie należyty sąd o sytua
cji w polskim hokeju ną lodzie.

Poszczególne okręgi reprezento
wali delegaci: Warszawa (prof. Pa- 
ruszewski), Śląsk (inż. Łazarek), 
(Kraków) dr Pischinger, nacz. Pi- 
kulski), Łódź (Łabentowicz), Po
morze (Kowalski). Poznań nie przy
słał delegata.

Zarząd PZHL reprezentowali pp. 
Boczarowie, Michalik i Targosz. 
Zebranie trwało 4 godziny.



ZAMIAST 6:2-2:3 
ŚLĄSK - BRNO

KATOWICE. Bardzo .dużo brzyd 
ich przekleństw, wśród publiczno-' 
ci słyszało się w ub. sobotę na.bo-- 

Pogoni w Katowicach, gdy zu 
e niedysponowana środkowa 

rójka ataku repr. Śląska, nie po
ła: wykorzystać wiele, wiele ra- 

■y idealnych cepter Wodarza, któ 
ch naliczyliśmy podczas meczu 
rno . Śląsk aż 20. A przecież ■ co- 
ąjmniej połowa tych idealnych do 
rodkowań powinna zamienić się 

bramki pewne, nieuchięonne. Nie 
największy bombardier, najlep 
strzelec ataku śląskiego Cie
rnia! tym razem wybitnego pe- 

a, który nie pozwolił mu wyko 
ć najprostszych sytuacji i za' 

enić je na bramki. W tym tkwi 
jemnica'porażki repr. Śląska, któ 
miała o’ wiele więcej dogodnych , 

zycji podbramkowych i wielkie 
zanse aby gości odprawić z solidną 
orażką.
Repr. Brna w skład której wcho 

o 8 graczy ligowej drużyny Zi- 
enice, która . nawiasem mówiąc 
ajduje się na skraju przepaści, 
znaczy zagrożona jest poważnie 
dkiem dó niższej klafey, niczym, 

eójalnym nie zaimponowała., Sze 
'I, ' ' ' ", które gościły

ządesnonstro- 
i grały choć

eg drużyn czeskich, 
otychcząs w Polsce 

y Większe walory 
y dla oka ładniej.
Jak każda drużyna __  ____

owiło .zespół dobry technicznie, 
i którym gracze rozumieli się na 

em wprost idealnie. Trudno z 
jedenastki kogoś wyróżnić, po 

ęważ wszyscy reprezentowali 
ej więcej jednakowy poziom. Po. 

ad ton poziom nieznacznie wybi
jał się bramkarz SOLDAN, który 

za tym miął wiele szczęścia,'-oraz 
dkowy pomocnik SEZEŃSKI. W 

najprzytomniejszym i najbar 
ej zdecydowanym strzelcem był 
wy łącznik -HEMELE^ Nieco-sła 

ej grały olaydwa skrzydła.
IV drużynie śląskiej, która tak pe 
ow0 przegrała na szczególne wy
śnienie zasługuje, skontiizjowa- 

po przerwie KULAWIK, który 
ęki swojej mądrej grzę i prze
lanym akcjom był właściwie 

erownikierń ataku, aczkolwiek na 
cji tej grał Cieślik, który jak 
wspomnieliśmy miał wielkiego 

jęcha strzałowego, a i w polu dzię ■ 
i dobrej grze środkowego pomoc 

Eka Czechów Szczańskiego' nie zaw

czeska Brno

SĄ S

® ® a

VICTORIA
z VICTORIA Pilzno

■ • I l-TKA BEZ „GWIAZD“

MIŁĄ NIESPODZIANKĘ

sze wychodziły mu wszystkie zagra
nia.

Omawiając, gr'ę ' linii ataku 
Ślązaków należy jednak podkreślić, 
że była to najlepsza formacja gos 
podarzy. Wodarz na lewej flance 
zasilił środkową trójkę idealnymi 
piłkami. Gorzej było z biegiem, ka 
żdy t. zw. „for” stawał się prze
ważnie łupem czeskiego pomocnika. 
No. ale na to nie ma rady, od Wo
darza nie można już wymagać aby ■ 
biegał za każdą piłką. I tak spełnił 
on swoje zadanie całkowicie zada
walająco a wątpimy, czy którykol
wiek lewoskrzydlowy w Polsce po
trafiłby na te petycji lepiej od 
niego zagrać. Szereg bardzo ład
nych zagrań, miała prawa strona 
GÓRECKI — BĄK. Górecki w pier 
wszych minutach . zaprzepaścił 
wprawdzie szereg piłek ale, następ 
nie jego dośrodkowania nie Odbie
gały wiele od dośrodkowań Woda- 

, rza. Bąk był bardzo pracowity, 
często wygrywał pojedynki, a bram
ka jaką zdobył głową była wysokiej 
klasy.

Linia pomocy grała nierówno. 
Obok momentów bardzo dobrych 
zagrywała także bardzo słabo.

Obydwaj boczni pomocnicy z któ 
rych w, sobotę SZATON by! lepszy 
od słabego GAJDZIKA oddawali 
niecelnie piłki. PIEC II na środku 
pomoc}/ po dłuższej przerwie nie 
wypad! najgorzej. Możną go śmia 
ło zaliczyć do najlepszych graczy 
drużyny. '

Wybitnie nie miała swojego dnia 
obrona. Michalski pozwolił skrzy
dłowemu Brana „urwać” się kilka 
krotnie, a Siwy wysuwał się zbyt 
do przodu, przez co ś'twarzał nie
bezpieczne momenty pod bramką w 
której JANIK tym razem nie mógł 
zadowolić. Janik bezsprzecznie wy
łapał szereg groźnych piłek, czym 
zdobył sobie , poklask widowni. 
Bramki które puścił jednak obniża 
ją jego wartość i świadczą, że posia 
da on jeszcze w swoim wyszkole
niu bramkarskim pewne lulci, któ
re jeśli uzupełni, to może się stać 
bramkarzem naprawdę wysokiej 
klasy.'

Na zakończenie przeglądu akto
rów sobotniego spotkania trzeba 
wspomnieć o prowadzącym zawody 
p. Gruszcze, który grał na nerwach 
publiczności i graczy w sposób o- 
czywisty wydając szereg niezrozu-

składach nastę-

Waniek, Pelsek,
Stepan, Rule,

ŁODZ WYGWIZDAŁA ŁKS
MISTRZ ŁODZI PRZEGRAŁ 1:5

Z VICTORIA w niedzielę
ŁÓD2. (teł. wł.) Drugi występ pił 

i ^rski Victorii z Pilźna w Łodzi za 
iificzył się zdecydowanym jej zwy 
ięstwem. Zespół pilzneński poko- 

ńą! drużynę ŁKS-u w stosunku 5:1

Po sobotnim zwycięstwie repre- 
tentacji Łodzi nad Victorią -4-3, li- 

. B°no się Ogólnie z tym, że ŁKS po 
fefi również-osiągnąć zwycięstwo.

5-tysięczna', publiczność została 
jednak rozczarowana. ’ Doszło na- 

• Wet do głośnych gwizdów i okrzy- 
E' pod adresem niektórych piłka- 

ŁKS-u. /Publicżność dotąd za- 
e faworyzowała klub, ale w nie 

izielę widząc beznadziejną grę ata 
su, n miała innego wyjścia jak 
§stro wystąpić przeciwko 
Pupilom.

Mecz-stał rzeczywiście na 
fiiskim poziomie- i nawet

J ^tóry u hodzi za jednego z. najlep 
I Szych g aczy w Polsce, nie sprostał

swoim

bardzo
Baran,

REPREZENTACJA ŁODZ! —. 
ŁKS 2:0 (2:0)

Łódź.. Mecz sparingowy przed 
Przyjazdem ,(Vlctor.ii” (Pilzno) wy 
kazał. ż,e reprezentacja Lodzi, zło
żona z graczy ZZK i „Widzewa” 
rorr niezła defensywę, natomwst 
słabi/■ atak

. ŁKS wystąpi? osłabiony bra- - 
kiem Hogendorfa. Łącza. Pegzy, 
Karplka i Pisarskiego ,w bramce.

_ Bramki dja reprezentacji zdobył 
Koczewski w 1-szej połowie (W 
tym jedna ze „spalonego”)

ZZK — POLONIA 5:3 (4:3)
BYTOM. Powyższe zawody to

warzyskie przerwane zostały już 
iw 15 minucie po przerwie wskutek 
szalejącej burzy.

tym razem swertiu zadaniu. Cał
kiem inną kwestią jest, że Baran w 
ataku nie miał dosłownie z kim 
grać, gdyż Hogendorf wyjechał'na 
2 tygodnie'na urlop na Dolny Śląsk 
Wstawienie mu z jednej strony 
Rakowieckiego a z drugiej nowicju 
sza Janeczki nie było szczęśliwe.

ŁKS w meczu tym przeprowadzi! 
cały szereg eksperymentów, które 
całkowicie się nie udały. W rezul
tacie drużyna zeszła z boiska poko 
nana, a nawet w kilka minut przed 
zakończeniem meczu Baran opuścił 
indywidualnie boisko.

Pierwszą bramkę dla Victorii zdö 
był w 28 minucie prawoskrzydlowy 
Perk. W minutę później środkowy 
napastnik Karesz podwyższył wynik 
na 2:0. Dopiero w ostatnich minu
tach przed przerwą, ’ wspaniałym 
dalekim strzałem z wolnego Baran 
'strzelił jedyną - bramkę, honorową 
dla Łodzian. '

Po zmianie stron ŁKS wprowa
dza zmianę zespołu. Zamiast Ma- 

- kutynowicza w bramce gra Styczyń 
ski. Ponadto do linii ataku wysta
wiono Adamskiego i Kulona, któ
rzy całkiem nieźle zaprezentowali 
się w zespole.

W 20-tcj, minucie Włodarczyk fau 
luje lewoskńzydłowego Victorii Vol 
ka. Volk egzekwuje wolnego i piłka 
grzęźnie w siatce. W 35-t.ej minucie 
Karesz zdobywa następną bramkę; 
a ukoronowaniem wszystkiego była 
samobójcza bramka ze strzału Kra 
kowieckiego. Ostatecznie, męcz za
kończył się wynikiem 5:1.

- Czesi tym razem grali znacznie 
lepiej niż w poprzednim meczu i 
brak im było dyspozycji strzałowej 
chociaż strzelili aż 5 bramek, a ra
czej 4, ponieważ jedna była samo
bójcza. Sędziował zawody Szper- 
ling. Widzów około 15 tysięcy»

mialych dla nikogo orzeczeń o fau
lach, spalonych itd.

Zawodom przyglądało się 15.000 
widzów, z których pewna część u- 
mieszczona została ną bieżni, gdzie 
porozstawiono ' miniaturowe stołecz 
ki wykonane z cienkich listew. 
Stołeczków tych było około tysią
ca. Po meczu zostało ich - zdol
nych do dalszego użytku chyba 1/3. 
Reszta połamana, podruzgotaha 
przedstawiała żałosny widok. Szko 
da naprawdę; że- w tak kruchy i 
nietrwały sprzęt zainwestowano ńa 
F.ewńo dużo gotówki. Pieniądze te 
przydałyby się/na pewno na inne 
ważniejsze cele, a zamiast tych 
krzesełek (dla lalek) trzeba było 
kupić masywne ławki. Ponieważ 
tak nie zrobiono, więc wiele, wiele 
tysięcy przepadło bezpowrotnie.

Pomijając, jednak sprawę krze
sełek przejdźmy do samego meczu. 
Otóż drużyny do spotkania powyż
szego wystąpiły w 
pujących.

BRNO: Soldan, 
Buchta, Sezenski,
Moos, Tranka, Hemele, Krejcis.

ŚLĄSK: Janik, Michalski, Siwy, 
Szatoń. Piec II, Gajdzik, Górecki, 
Bąk, Cieślik, Kulawik. Wodarz.

Pierwsze kopnięcia piłki nrę za
powiadały, że gra będzie nadzwy
czaj ciekawa. Akcje toczyły się i 
przeważnie na środku boiska. Do- ■' 
piero około 10 min. Śląsk zdobył ■ 
lekką przewagę i bramkarz czeski- 
znalazł się kilkakrotnie w poważ
nych opałach. Żadna jednak akcja, 
nić mogła zakończyć się bramką w 
12 min. Cieślik idealnie wypuszczo
ny przez Kulawika zbyt długo zwie 
kał z 
piłkę skierował obok 
kilka 
trów 
który trafił niestety w fotoreporte
rów, którzy usadowili się tuż za 
bramką i mieli obiektywy wycelo
wane na niego, przeczuwając, jak 
się okazało mylnie, że z tej pozycji 
padnie murowany „goal”.

V7 20 min. znów Bąk' był przy 
piłce, oddał silny strzał, który o- 
brońca przejął i posłał piłkę na
przód do Trànkego, ten minął Rieca 
i wysunął ją idealnie Hemelemu, 
który z 16 mtr odległości strzelił 
obok interweniującego Janika, zdo
bywając pierwszą bramkę dla Brna. 
Kilka minut po tym ąukcesie Cze
chów ząchowali oni przewagę prze- 

! przeprowadzając' szereg groźn. akcji 
lewą stroną. Śląsk potrafił się jed
nak dość szybko otrząsnąć z tej 
przewagi i znów całą piątką ataku 
kilkakrotnie bardzo groźnie zaata
kował „świątynię” przeciwnika, nie- , 
stety znów bez skutku.

Dopiero w 34 min. po rzucie wol
nym bitym przez Szatona piłka prze 
szła na lewe skrzydło do Wodarza, 
ten pięknie dośrodkowa! ją do Bą-. 
ka, -który idealnie wymierzywszy, 
zdobył główką wyrównanie.

I znów minęło 18 minut gry, to
czącej się przeważnie pod bramką 
Czechów. Trzy razy poprzeczka ura 
towała Soldańa od przepuszczenia 
dalszych bramek. Strzałów, które 
przeszły obok bramki, ew. ponad 
poprzeczką nie opłacało się nawet 
liczyć. Dopiero w 42 min. Śląsk zdo
był prowadzenie, gdy Bąk przeją- 
wszy piłkę od pomocy skierował 
ją lekko do Góreckiego, à ten odda! 
centre, którą nadbiegający Cieślik 
przejął na głowę i strzeli) nieu
chronną bramkę.

Po przerwie napastnicy Śląska za
przepaścili już w pierwszych minu-

tach co -najmniej trzy murowane 
sytuację. Z kolei trzy razy po
przeczka • była sprzymierzeńcem 
Brna. Po okresie przewagi Śląsk 
oddał znów inicjatywę w ręce go
ści, któęzy aczkolwiek takich do
godnych sytuacji podbramkowych 
mieli o wiele mniej, to potrafili je 
jednak lepiej -wykorzystać. I tak 

.w 20.min. Moos strzelił wyrównu
jącą bramkę dla swoich barw, nie 
bez winy obrońców gospodarzy. 
Trzecia zwycięska bramka dla Cze
chów padła w 32 min. z zupełnie 
niegroźnego strzału Hemela. Janik 
był zasłonięty, przy tym piłka w o- 
statnięj chwili zmieniła bieg.

W minptę przed tym kontuzji u- 
legł Kulawik i od tej pory Śląsk 
grał w dziesiątkę. W ostatnich mi-, 
nutach do głosu doszli znów gospo
darze, ale pech nie opuszczał ich 
już do końca spotkania i nie potra
fili zdobyć- choćby wyrównującej 
bramki.

Mecz przegrał Śląsk, ale przy lep
szej dyspozycji .strzałowej Ślązacy 
mogli odnieść zwycięstwo różnicą 
3—4 bramek, które na pewno i 
poza granicami kraju odbiłoby się 
głpśnym'echem.

JERZY ZMARZLIK

Łódź (tel.j W ub. sobotę rozegra 
ny został w Łodzi mecz piłkarski 
pomiędzy czeska drużyną Victoria 
(Pilzno) a. repr. Łodzi (składającą 
się w przeważającej części z mło
dych nieznanych szerszemu ogółowi 
piłkarzy który zakończył się pię
knym sukcesem jedenastki łódz
kiej w postaci zwycięstwa w sto
sunku 4:3 (3:0).

Kapitan sportowy zestawił tym 
razem skład w którym nie było 
„sławnych nazwisk” jak Baran, 
Hógendorl czy Czyżewski. Gracze 
ŁKS-u nie wystąpili tym razem po 
nieważ mistrz Łodzi, spotkał się z 
z Victorią w niedzielę-

Łódź wygrała spotkanie zasłużę:- 
nie. Wprawdzie Czesi przewyższali 
swojego przeciwnika techniką, 
zgraniem i umiejętnościami, ale by
li bezsilni wobec ambicji, poświę
cenia, a przede wszystkim doskona
łej gry bramkarza Komara z Toma 
szowa Mazowieckiego. Łódź prowa
dziła do 58 min. 4:0 i kto wie czy 
spotkanie nie wygrałaby jeszcze 
efektowniej -gdyby nie kontuzją Ko 
mara, którego w bramce na prze
ciąg -kilkunastu minut zastąpił Pi
sarczyk. i ' ’

Victoria zagrała słabiej niż 
spodziewano. Zespół czeski 
prawdopodobnie przemęczony 
grywkami o mistrzostwo, ligi,
przereklamowany. W drużynie goś 
ci bardzo dobrze zagrał atak, a prze 
ważnie środkowy napastnik Ka- 
resz.

się 
jest 

■róż
ów.

AKADEMICZKI STOLICY
oddaniem strzału i yv końcu 

słupka. Za 
chwil Górecki z dwóch mę

tni bramki oddał ostry strzał,

drużynowym mistrzem Polski
w florecie na rb.

SZERMIERCZE ' MISTRZOSTWA
POLĘKI PAŃ W FLORECIE

Katowice. W ramach Święta 
Sportu Śląskiego odbyły się w ub 
sobotę i niedzielę w Katowicach 
szermiercze mistrzostwa Polski we 
florecie. W sobotę rozegrane zo
stały itóstrzostwa drużynowe; w 
niedzielę indywidualne.

Do mistrzostw drużynowych 
stanęły 4 drużyny: AZS Warsza- 
wa I i II, Pogoń Katowice oraz 
Sokół Kraków.

ną _w 3-ch grupach. W 
spotkają się Sokół, HCP 
Legia Warszawa w drugiej ZZK 
Łódź, ZZK Katowice i AZS Łódź 
w trzeciej Pogoń Katowice, Bły
skawica i Dźwig Gdynia. Wobec 
tego w spotkaniach finałowych 
zmierzą się najprawdopodobniej 
Legia Warszawa albo Sokół Kra
ków, ZZK Łódź i Pogoń Katowice.

pierwszej 
Poznań i

Zespoły do- spotkania powyższego 
wystąpiły - w składach następują
cych:

ŁÓDŹ: Komar, Gwoździński (Ga
łązka),/ Kapiszewski, I<orpOrowicz, - 
Miller, Urban, Skoczylas, Fornal- 
czyk, Koczewski, Gbyl, Kraszew
ski.

VICTORIA PILZNO: Benedykt, 
Besfiak, ■ Rokesz, Svoboda, Czespirą 
Sloup I, Perk, Sio,up II, Karesż. 
Samberger, Vólek..
' Już w pierwszych minutach ło
dzianie narzucili ostre tempo i w 3 
min. padła pierwsza, bramka, ze 
strzału Koczewskiego, który prze- , 
ją! piłkę bitą z rautu wolnego i skie 
rował ją do siatki przeciwnika. 
Victoria na utratę bramki odpowie
działa wzmożonymi atakami, które 
jednak rozbijały-się o doskonałą o 
bronę i pomoc Łodzian. Piłki które

, przeszły przez te formacje stąwąły 
się łupem Komara.

Przebieg zawodów zepsuł nieco 
bardzo słaby sędzia Górski, który 
wydawał szećęg mylhych orzeczeń 
i wdawał się w niepotrzebne dysku
sje z graczami. Dzięki ^przeoczeniu 
przez niego wyraźnego spalonego 
Łódź zdobyła w 34 min. drugą, 
bramkę przez Gbyśa. Przed przer
wą łbdziane potrafili jeszcze w 42. 
min. podwyższyć wynik na 3:0 dzię 
ki celnej główce Fornalczyka. Za
nosiło się wiec na sromotną poraż
kę sławnej Victorii,

Również, po przerwie przez pier
wszy kwadrans Czesi nie potrafili 
jeszcze ująć inicjatywy i w 13 min. 
nada czwarta bramka dla repr. Ło
dzi, tym razem ze strzału Koszew
skiego.

•Na tym skończyły się jednak su
kcesy miejscowych. Victoria wzię
ła się poważnie do roboty i do koń 
ca zawodów miała iuż wyraźną 
przewagę. W 14 min. Karesz strze
lił pierwszą bramkę dla gości. W 
chwili . pó-niej Komar uległ wyżej 
wspomnianej kontuzji i zastąpił go 
na przeciąg kilkunastu minut Pisar
czyk. K'omai" wróć,ił następnie ną 
swoja pozycję pooblepiany plastra- ' 
mi. W 38-<mirr.- Hąteśz -zdobył dra
gą bramkę dla Victorii. a wynik 
dnia ustalił w 35 .min. Volek.
• Zwycięstwo repr. Łodzi stanowi 

dużą niespodziankę jeśli się , weź
mie pod uwagę niedawne wysokie 
zwycięstwo Victorii nad Ruchem, 
oraz wygraną tej drużyny z tea
mem Wisła — Cracovia w Krako
wie.

I

-Tytuł mistrzowski zdobyły aka 
demiczki AZS I zwyciężając Śo. 
kół 7:2, AZS II 7:2 oraz Pogoń 5:4

AZS I Warszawa reprezentowa 
ły: Schrejdowa, Sermi i Nawroc
ka (w roku u,b. Nawrocka była 
zawodniczką Pogoni).

Najlepsza zawodniczka mi
strzostw drużynowych była mi
strzyni Polski Skupieniówna, któ 
ra wygrała wszystkie spotkania 
turnieju 2) Schrejderowa.

Wicemistrzem została Pogoń Ka 
towice (Skupieniówna; 
kówna i Richard) 3) 
kój Kraków.

Strzeinp-
AZS II, 4) So

Po mistrzostwach 
rozegrane zostało 
spolów męskich Błyskawica Ra
dlin — AZS Katowice o drużyno
we mistrzostwo Polski które wy
grała Błyskawica 14:2.

Przy tej okazji podajemy że 
drużynowe .mistrzostwa szermier
cze Polski na rb; rozegrane zośta-

drużynowych 
spotkanie ze-

ZEBRANIE PZB
dziękuje p. SUSZCZYŃSKiEMU

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)
Na -wniosek delegata Łodzi Korda 

sa wyrażono ze względów 'kurtua
zyjnych jednogłośnie uznanie ustę
pującemu kapitanowi sportowemu, 
ob. Suszczyńskiemu. Zebranie mia
ło charakter poważny i spokojny.

Preliminarz budżetu PZB na rok 
47-48 uchwalono w kwocie 1,300,000. 
.Postanowiono, że . w razie niedoj- 

ścia do skutku Turnieju Słowiań
skiego rozegrany zostanie mecz mię 
dżypaństwowy Jugosławia — Pol
ska w Polsce. Uchwalono rozegrać 
międzypaństwowe mecze z Czecho 
Słowacja, 6-go listopada a w gru
dniu mecz z Węgrami. W toku znaj 
dują się pertraktacje o' doprowadzę 
nie do skutku międzypaństwowego 
meczu z Turcją. .

Na zakończenie Walnego Zgroma 
dzenia rozdano szereg n.agród i od
znaczeń zasłużonym działaczom 

I bokserskiffla

INDYWIDUALNE./ MISTRZO
STWA LEKKOATLETYCZNE, 

GDAŃSKA
Gdańsk... W dniach 21 j 22-go 

czerwca rozegrano w Gdańsku 
indywidualne mistrzostwa lekko
atletyczne kobiet i mężczyzn w 
których uzyskano szereg godnych 
uwagi wyników, a mianowicie:

MĘŻCZYŹNI: 100 mtr. Mach 
Lechia 11,1, 200 mtr. Mach Le- 
chia 23,4. 800 mtE. Świniarski — 

.2:10,5, tyczka Frost 3,40 mtr. 10 
km. Kielas 33:28,9, najlepszy po
wojenny wynik, kula — Łomow- 
śki 14,39 mtr., dysk. — Łomowski 
44,32. x

KOBIETY: 100 mtr. 1) Procek 
13.,7 sek„ 800 mtr. 1) Pener - Wi
śniewska 2.24,9, skok w dal: 1) 
Pener - Wiśniewska 4,52, skok 

, wzwyż: 1) Pener-Wiśniewska 1,40

dalb spotkanie
Chorzów-Katowice

KATOWICE. Drugi z kolei mię
dzymiastowy mecz piłkarski o pu 
char przechodni wojewody śląskie 
go gen. Aleksandra Zawadzkiego 
rozegrany w ub. niedzielę na bo
isku Pogoni, przy niezbyt sprzyja
jących warunkach atmosferycznych 
zakończył się ponownie wynikiem 
remisowym 3:3 (3:1 dla Chorzowa 
do przerwy).

Mecz składał się z dwóch faz.— 
Do przerwy gra stała pod znakiem 
przewagi chorzowian. Górowali oni 
w tej części meczu lepszym zgra
niem większym zrozumieniem, i 
skuteczniejszą grą. Po zmianie pól 
gra przybrała odmienny obraz i ka 
towiczanie nie. tylko, że otrząsnęli 
się z przewagi gości, ale przeszli 
do kontrofensywy opanowując zu
pełnie boisko. Mieli oni coprawda 
sprzymierzeńca w przychylnym dla 
nich. wiatrze, który znosił im piłkę, 
na pole gry gości. ■

Zmiana przeprowadzona w skła
dzie linii napadu katowiczan, przez 
wprowadzenie Góreckiego na miej 
sce Bieli na prawym skrzydle, mia 
la też swój zbawienny skutek i 
wpływ /na końcowy wynik meczu, 
— Napad gospodarzy od tej póry 
stał się najlepszą częścią drużyny i 
wywalczył, dla katowiczan zasłu
żony wynik remisowy.

Drużyny wystąpiły w składach 
następujących:

CHORZÓW: Mrugała, Brzoza,
Jan Duda, Gajdzik, Andrzejewski, 
Szaton, Barański, Suszczyk, Spo- ' 
dzieją, Cholewa, Kulik.

KATOWICE: Janik, Kowacz, Ru 
da, Wilczek, Powecki, Kłos, Pohl, 
Krenzel, Bożek, Bąk, Biela, po 
przerwie Górecki.

Gra stała na dobrym poziomie, 
była wyjątkowo/ żywa i emocjonu
jąca,-trzymając publiczność w'sta
łym napięciu.

Do przerwy chorzowlanie wyra
źnie górowali i.przebieg tej części 
meczu zapowiadał pewną wygraną

gości. Spodzieja w 7-ej i 12-tej. mi 
rucie z pięknych akcji celego napadu ’ 
strzelił z najbliższej odległości 
dwie nieuchronne bramki. (Drugą 
zawinił obrońca Ruda). Jedną bram 
kę do przerwy zdobył dla Katowic 
Bąk, pięknym nie do obrony, strża 
łem. Trzecią i ostafĄią dla Chorzo
wian bramkę zdobił Cholewa w 38 
minucie, w zamieszaniu podbram
kowym. .

Górecki podniósł na duchu, zespól 
gospodarzy. Napad katowiczan. pó 
.przerwie gościł już stale pod,bram 
ką chorzowian, którzy wyraźnie 

. opadli z. sił i ograniczyli się do. gry 

.defensywnej. — Bożek, jakkolwiek 
nie był najlepszym napąffi^kjenu 
zdobył wyrównujące brajg/gj: dru
gą w 20-tej. minucie wrę^ęie tąjń 
cią 26-tej minucie., Ostatnie .mjiu- 
ty meczu upłynęły przy miaż'^®cej 
przewadze katowiczan i zdobycie 
zwycięskiego punktu wjsiało ną ■ 
włosku. Od przegranej uratowała 
gości nienaganna gra ich obrony

Mrugała w bram.ee.. . ' 
Sędziował ob. Ziętek, słabo.- 
Zawodnicy obydwu drużyn, grali 
pełnym poświęceniem i trudno

i

z
specjalnie kogoś wyróżnić czy zga ' 
nić. Nie wytrzymał tempa gry'je
dynie 
mocy.

W
siły 
szkół 
rzowa., Mecz, ten -zakończył ąjg 
wynikiem remisowym.'

Andrzejewski, na środku po

przedmeczu zmierzyły, swe- 
drużyny reprezentacyjne 
średnich z Katowic ' i Cho«

POLONIA —. AZS ’ WROCŁAW 
4:1 (1:1)

BVTOM. W eliminacyjnym meczu 
piłki wodnej o wdjśeie do ligi pań 
stwowej rozegranym , wcąpraj -na 
pływalni bytomskiej, między miej 
scową Polonią a AZS z Wrocław . 
Polonia pokonała akademików wro 
-oławskich 4:1. (1:1). ■

Gra toczyła się pod ajgjsięai jrze 
wagi Polonii, dlaktóJSj. teSfiki 
zdobyli Śemyr i FapfiS. pĘijziSWSl 
Szlęstowski Warszawa,

bram.ee


BBI ШКОИ GWIAŹDZISTY SZTANDAR
KRAKÓW, (tel.) W ub.'sobotę w 

ramach Dni Krakowa 'odbył się' u- 
liczny wyścig motocyklowy. Starto 
wało kilkudziesięciu zawodników 
krakowskich i zamiejscowych ze 
zwycięzcą wyścigu o „Złoty Kask” 
Poznania — Henneckiem Herber
tem iia czele. . .
Wyścig-odbył się' w prostokącie

1 alei Krasińskiego ‘i Mickiewicza na 
trasie 25 km. (10 okrążeń) i roze
grany został, w 4-ch .kategoriach.

Zawodom, przypatrywało się 'na 
całej trasie - kilkadziesiąt tysięcy 
widzów.

Najlepszy czas 'dnia .ęgiągnął 
Markowski WKS Legia- Warszawa 
■16 min.. 55,5 śelr. , . '

.W poszczególnych kategoriach wy 
L nild .były następuje;' .

DO 125 CCM: ■ 1) - Henneck Her
bert Pogoń Katowice DKW 10 min. 
20 Sek. 2) Henneck Jap Pogoń Kato 
wice. DKW 10,pl, 3) Kóziwoski Unia 
Poznań 10 min, 58, (Trasa wyścigu 
wynosiła w kategorii do 125 ccm 12 
i 5 km.)

DO. 250 CCM: 1) Rippef M BKM 
(Bielsko) DKW 18 min. 07,5, 2) Sor 
dyl Piast Gliwice DKW 18,09,5; 3) 
Henneck Herbert DKW 18,57, 4) Wo 
róśzkięwicz Cracovia.

DO 359 CCM: 1) Markowski Le
gia Yelócette 
kowski KTK 
me 18,27,5, 3) 
min.

, PONAD 359
Garbarnia BMW 500 18,55,5 , 2) Ko
prowski Wisłą BMW 600 22,18 min.

S «0 LEKCEWĆ

16,55,5 min., 2) Fran- 
Kraków ÖK Supre- 
Pąla Garbarnia 18,29

ĆCM:. 1) Bębenek

\
)
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W TURNIEJU LONDYŃSKIM
Strategia australijska

Londyn, (obsł. wł.) Turniej w 
Queens Club dobiegł już końca 
i w poniedziałek rozpoczynają się 
zawody o najwyższą tenisową 
stawkę w Wimbledonie.

Mistrzostwa Londynu uważane 
są powszechnie za wstępną pró
bę sił przed Wi-mbledonem i na 
tym tle nabierają dopiero odpo-

■ więdniego znaczenia..
W r-oku bieżącym turniej na 

trawiastych kortach Queens, Club 
o tyle może jest mniej miarodaj
ny 
że 
jak 
gry 
tylko jako jeden młody Austra-' 
lijczyk Long, który zresztą za
kwalifikował się do finału. Long 
nie należy jednak do ekstraklasy 
australijskiej.

dla- przebiegu Wimbledo-nu, 
najlepsi gracze australijscy 
na komendę wycofali się z 

pojedyńczej panów. Został

MISTRZOSTW POLSKI

Wycofanie się Bromwicha, Bro
wna i Pailsa było przedmiotem, 
ożywionych komentarzy w ko
łach tenisowych. Obecnie, jak się 
dowiadujemy, przyczyny tego stra 
tegicznego posunięcia należy szu
kać w specjalnym nastawieniu 
graczy i kierownictwa ekipy wim 
bledońskiej. Australijczycy pozo*  
stali wierni zasadzie „splendid iso 
latioń"( jaką uprawiają od dwóch 
lat, mimo, że przyniosła ona w 
międzyczasie tenisowi australij
skiemu wiele porażek i klęskę w 
pucharze Davisa.

Mimo to Australijczycy odgro
dzili się nadal „chińskim murem“ 
od reszty graczy, grają tylko i 
wyłącznie między sobą, nie chcąc 
jak mówią, zdradzać swych sła
bych i mocnych stron wobec ame 
rykańskich i europejskich rywali. 
Z drugiej strony , Australijczycy 
nie orientują się dzięki tej ..me
todzie w możliwościach swych 
przeciwników. Już najbliższe dni 
przyniosą odpowiedź na 
czy. .drużyna- australijska 
wała słusznie.

Odpowiedź ta będzie przypu
szczalnie dla Australijczyków ne
gatywna, Po Queens Clubie, 
gdzie królowali Amerykanie co
raz bardziej utrwala się przeko
nanie, że Wimbledon oędzie „all 
American affair” w grze pojedyń-- 
czej panów co najmniej w 7o\proc 
a w grze pojedyńczej phń w 100 
proc.

Układ sił wśród tenisistów 
nalizowaliśmy. wyczerpująco
ostatnim numerze. Dodamy jesz
cze, że wyniki Falkenburga w 
nieju londyńskim były bardzo 
bre i, że ten gracz, któ.ry jest 
stawiony dopiero jako ósmy
tegorocznym turnieju wimbledoń 
skim górował' zdecydowanie nad 
zawodnikami kontynentalnymi, W 
półfinale Falkenburg „przejechał 
się” po Misrze, (Indie), 6:4, 6:3). 
W drugim półfinale Long stoczył 
zaciętą walkę z Pelllzza (Francja) 
który był rewelacją mistrzostw, 
wygrywając ostatecznie 9:7, 7:9,

pytanie, 
postępo

Zł 3000 kary zapłaci Wisła za 
absencję w Radomiu.. Kierownik 
sekcji mgr. Szostak — zawieszo
ny.

Kraków (tel.) Wydział Gier i 
Dyscypliny Polskiego Związku 
Piłka Ręcznej ■ ukarał grzywną w 
wysokości zł. 3000 TS Wisła (Kra 
ków) za niestawienie 6ię do roz
grywek półfinałowych o mistrzo
stwo Polski w szczypiorniaku mę 
s-kim w dniach 13<- 15 bm w Ra
domiu,

Grzywna płatna jest najpóźniej 
do dnia 19 lipca br. W razie nie 
zapłacenia w tym terminie klub 
zostanie automatycznie zawieszo
ny. Wysokość odszkodowania dla 
Radomskiego OZPR od TS Wisła 
z powodu nie stawienia się do roz 
gfywek, podana zostanie w termi 
nie późniejszym. Równocześnie 
WG i D PZPR zawiesił jako dzia
łacza w sporcie piłki ręcznej mgr. 
Szostaka' Edwarda, kierownika 
sekcji piłki ręcznej TS Wisła — 
Kraków do czasu powzięcia dal
szej decyzji przez zarząd PZPR.

* * *

Ponadto V-;G ■ D PZPR ukarał 
następujących- zawodników: Wo- 
darczyka Reinolda (AKS) i Szy- 
bińskiego Adama (Garbarnia) 4 
miesięczną dyskwalifikacją z za
wieszeniem na okres 6 miesięcy

za rozmyślne uderzenie przeciwni 
ka na zawodach Garbarnia — 
AKS w dniu 15 bm. w Krakowie.
o EHRA KAROLA (Pogoń Ka

towice) surową naganą za ostrą 
grę na zawodach Pogoń —.AZS 
(Warszawa) w dniu 15 bm. w Czę 
Stochowie. '
0 PIECHULĘ ZYGFRYDA (Po

goń Katowice) i . Bartosiewicza 
Bohdana. (AZS Warszawa) naga
ną za krytykowanie orzeczeń sę
dziego na zawodach AZS — Po
goń w dniu 15 bm. w Częstocho
wie.

O TKOCZA ALFREDA (Pogoń 
Katowice) i Gromadzkiego Wacła 
wa (AZS Warszawa,) nagajią za 
ostrą grę na zawodach AZS — 
Pogoń w dniu 15 bm. w Często
chowie.

Q KS RADOMIAK grzywną zł. 
1000 za wstawienie do drużyny 
na półfinałowe rozgrywki o mi
strzostwo Polski w szczypiornia
ku męskim 4 zawodników niezgło 
szonych.

© PERCZYK ZOFIĘ (PTG So
kół Kraków) zawiesił WG 1 D na 
okres 2 miesięcy za podwójne pod 
pisanie karty zgłoszeń do PTG 
Sokół 1 RKS Legia (Kraków) z 
dalszą przynależnością do klubu 
PTG Sokół. Zawieszenie wchodzi 
w życie*,  z dniem 23 bm.

. ..... . -

za-
w

tur 
do 

roz 
w

Rśźnicą 1-go punktu
zwyciężyli lekkoatleci ŁKS-U

w mistrzostwach ŁOZLA
Łódź. (tel. wł.) Tegoroczne mi

strzostwa lekkoatletyczne- Łodzi na 
lęży uważać za imprezę udaną, cho 
ciąż można mieć szereg zastrzeżeń 
co do eksploatowania niektórych 
czołowych zawodników przez nie
które kluby.

W pierwszym dniu. . zawodów z 
Kuźmickiego (DKS) chciano zrobić 
konia roboczego, który dostarczał
by punkty dla swojego klubu. Kuź 
micki startował aż w ośmiu kon
kurencjach i w konsekwencji nie 
potrafił zdobyć się przynajmniej w 
jednej z nich na wynik przekracza
jący przeciętność i swoje normalne 

' możliwości, Dalszą konsekwencją 
tego „żyłowania” zawodnika było 
to, że Kuźmicki nie mógł startować 
w drugim dniu zawodów.

Jeżeli chodzi o osiągnięte wyniki 
na- pierwsze miejsce wysuwa się 
czas Jaraczewa kiego na 200 m. — 

, 22,1 sek. (I tym razem starter puś
cił zawodników do biegu machnię
ciem chusteczki do nosa), — Jara- 
czewski znajduje się w doskonałej 

' formie i razem z Lipowskim two- 
, rzy b. silną tandemę.

Dobry wynik uzyskała również 
sztafeta AZS -4x 100 m. i 4 x 400 m.

Do mistrzostw zgłosiło się 80 za-

połowa, tak że w niektórych konku 
rencjach startowało jedynie po 2 
zawodników a bieg na 10 km. w 
ogóle nie odbył się ponieważ Pćłto 
rak nie miał przeciwnika.

Stosunkowo dobrą formę wykazał 
miotacz łódzki Prywer, któ.ry ostat 
nio dwa tygodnie bawił na urlopie 
i wskutek tego nie trenował.
Wyniki techniczne zawodów ' przed 

stawiają się następująco: 100 M.: 
1) Jaraczęwski AZS 11 sek., 2) Li
powski AZS 11,5; PCHNIECIE KU 
LĄ: 1) Prywer ŁKS 13,75 m., 2)
GrzJlski DKS 12,41; 800 M.: . 1)
Kurpessa ŁKS 2,06 min.,. 21 Bystry 
Zjedn, 2,15,5; SKOK WZWYZ:. 1) 
Kuźmicki DKS 172 cm., 2) Schmyd 
ko DKS 168 cm.; 110 M. PŁOTKI: 

.1) Maciaszczyk ŁKS 17,7 .sek.. 2) 
Kuźmicki. 18 sęk.; RZUT DYSKIEM 
1) Grzelski DKS 40,38 m., 2) Owczh 
rek ŁKS 40,15 m.; 5000 M.: 1) Jjan 
czyk Zjedn. 17,56,8, 2) Półtorak DKS 
17,58 min.; SKOK O TYCZCE: 1). 
Kuźmicki DKS 3,10 m.. 2) Sżmyd- 
ka' 2,90 cm.; RZUT OSZCZEPEM: 
1) Rytczak Zjedn. 52,70 m., 2). Kuź
micki 48,76 m.; SZTAFETA 4 x 100 
M. 1) AZS 45,6 sek., 2) HKS 47.5,- 
3) ŁKS. 400 M. PŁOTKI: 1) Ma
ciaszczyk ŁKS 63,9, 2) Pawłowski

wodników,-, ale na starcie stąaęłą • ■ DKS- 66 sek.; 20Q.M.:1) Jaraczewski

6:4. Pellizza wykazał świetny ser 1 
wis i gra jego jest rzeczywiście 
na poziomie średniej klasy „za
morskiej)',
, Niestety nie widzieliśmy w tur 

•nieju londyńskim, ani Kramera, 
ani Bromwicha..

Australijczycy w grze podwój-- 
nej, spotkali się z Amerykanami, 
ulegając im w dwóch spotkaniach 
Falkenburg i Kramer, który za 
przykładem Bromwicha i Pailsa 
nie „pospolitowal' się w. grze ‘po
jedyncze, j pokonali weteranów 
Cratorda i Harpera 6:4, 6:4. Ęal- 
kenbu-rg j Kramer uchodzą za maj 
lepszych deblis-tów świata i po
winni 'zdobyć mistrzostwo Wim- 
bledonu. - ■

Ich konkurentami są właściwie 
tylko.. Bromwich i Pailś, którzy w 
półfinale pokonali .Holendrów 
Wrinklea i Van Swolla 6:2, 6:4, 
oraz G. Brown i Long, zwycięzcy 
Morei 1 Segury 6:2, 6:4'. .'Brown 
jest najlepszym w tej chwili de- 
blistom Australii, posiada ' „armat' 
ni” serwis i zabójcze smecze, oraz 
odgraża się, że w tym roku po
wetuje sobie na Kramerze i T.

Brownie porażkę w finale double’a 
w roku ubiegłym.

„Po kobiecej stronie „baryka
dy. supremacja Amerykanek nie 
może być przez nikogo kwestio
nowana.

I w tym roku sztandar gwiaź
dzisty wzniesie się nad kortem cen 
tralnyiń i Europa będzie musiała 

- skapitulować . przed Ameryką, 
przynajmniej w tenisie,

•» o«»

OGMNOPOLSKIE "ZAWODY 
MOTOCYKLOWE. W GDYNI - 

GDYNIA. W obecności ponad 15 
tysięcy widzów odbyły ,się na. to-. 
rze żużlowym tutejszego stadionu 
miejskiego ogólnopolskie zawody 
motocyklowe? Czołowych zawodni 
ków krajowych Dąbrowskiego, 
Więcka ■ i Gburka prześladował 
pech gdyż ich maszyny. ciągle de
lektowały, zmuszając tychże moto 

’cyklistów do wycofania się z dwóch 
biegów.

Wyniki techniczne:
Wyścig maszyn 130 ccm: 1) Dą

browski LKM Leszno 2:48, 2) Wo
źniak LKM Leszno 2:56,

> Wyścig maszyn 250 ccm. 1) Smo
czek LKM Leszno 2:24, 2) Dziura
RKM Rybnik 2:27,1.

Wyścig maszyn 350 ccm, 1) Taw- 
■łyszczfe MKS Sopot 2:19,5, 2) Karn
owski MKS Sopot 2:20,8.

Wyścig maszyn ponad 350 ccm: 
1) Tawłyszcze MKS Sopot 2:29, 2) 
Wro-żyński DKS Łódź 2:29,4.

Wyścig' asów o rekord toru wy
grał Mikołajczyk SS.M Gdynia w 
czasie 2:13,5, przed Dąbrowskim 
PKM .Warszawa 2:16,2. . ' <

DWIE PORAŻKI
bokserów »PIASTA'- »

NA DOLNYM ŚLĄSKU
KS GÓRNIK WAŁBRZYCH — 

PIAST GLIWICE 10:6
Wałbrzych (tel wł.) Dnia 20 czer-. 

wca bm. w sali miejskiego teatru 
odbył się mecz bokserski pomiędzy 
miejscowym Górnikiem a Piastem 
z Gliwic, który zakończył się wyni- 
kiein 10:6 na korzyść Górnika.

Piast do spotkania powyższego 
wystąpił w swym najsilniejszym 
składzie z mistrzem Polski Grzywo 
ozem na czele.

Wyniki techniczne meczu, były 
następujące, od wagi muszej do

(na pierwszym miejscu za 
KS. Górnik, Wałbrzych):

Małecki i Antczak
dzielą się tytułami mistrzów

Dolnego Śląska

w lekkoatletyce na rb.
WROCŁAW, (tel. W ub. sobotę 

i niedzielę Dolnośląski OZLA prze 
prowadził lekkoatletyczne mistrzo
stwa panóto na rb. Wśród 55 star
tujących w mistrzostwach zawodni 
ków najliczniej reprezentowany 
był AZS Wrocław i Pafawag^.

W mistrzostwach nie wziął udzia 
łu najlepszy lekkoatleta Dolnego 
Śląska Adamczyk. Konkurencje któ 
re są domeną Adamczyka wygrał 
pod jego nieobecność Antczak. 
Antczak uzyskał bardzo dpbry wy
nik w skoku wzwyż 175 cłn. oraż w 
skoku w dal 64S cm.

Obok tych wyników na uwagę za 
sługuje rezultat Małeckiego w sko 
ku o tyczce 360 cm. Pozostałe wy
niki b. mierne.

Do niespodzianek należy zaliczyć 
porażkę Dotzauera w biegu na 409 
lńtr. ,

Wyniki techniczne:
100 MTR.: 1) Małecki (Pafawag). 

il,8, 2) Kępa Czarni 11,8, — 200*
MTR. 1) Małecki- 24,4, 2) Sierokow-

AZS 22,1, 2) Lipowski HKS 22,4;. 
400 M.: 1) Lipowski 64 sek.; 1500 M.: 
1) Bystry Zjedn. 5,41 min.; MŁOT: 
1) Szmydka DKS 29,64 m„ 2) Ma
ciaszczyk ŁKS 28,46 m.; SKOK W 
DAL: 1) Pawłowski DKS 6 m. 30 
erg., 2) Sosnowski-HKS 6 m. 24 cm.; 
TRÓJSKOK: 1) Pawłowski DKS 
11,96 m., 2) Sosnowski HKS 11,74 m. 
SZTAFETA 4 x 400 M.: 1) AZS 
3,49,-8 min., 2) ŁKS 3,52,8, ’ 3) PKS 
3,53,4, 4) DKS.

W punktacji ogólnej zwyciężył 
ŁKS 140 pkt., 2) DKS 139 pkt., 3) 
AZS 134, przed PKS-em, Zjedno
czonymi i Harcerskim Klubem 
Sportowym,

o SPOR O BOISKO PRZY . 
UL.KONWIKTORSKIEJ pomię
dzy KS Polonią W-wa' a ZWM 
W-wa nie został jeszcze definity
wnie zakończony. Wyrok pierw
szej instancji przyznał boisko Po 
łonit, jednak założona została ape 
lacja przez ZWM, Zarząd Miejski 
i Prokuraturę.

Wobec tego we wtorek przed 
sądem okręgowym w Warszawie 
odbędzie się ponowna rozprawa. 
Przypuszczać należy, że oba klu
by dojdą do porozumienia na dro 
dze pozasądowej i będą gospoda
rzyły wspólnie bez względu na o- 
rzeezenie sądu.
0 SEKCJĄ , •‘LEKKOATLE

TYCZNA LEGII, nadała sweg 
pracy ożywione tempo-. Wysiłki 
kierownictwa w kierunku podcią 
gnięcia poziomu sekcji, wyrażają 
,stę w powierzeniu treningów zna 
nemu tyczkarzowi polskiemu . Mo 
rońezykowi.

TÜ BIELSKO

znokautował

Kwiatkowski 
punkty Bara

BBTS BIELSKO MISTRZEM 
PODOKRĘGU BIELSKIEGO 

BBTS BIELSKO — BKS BIAŁA 
4:2 (2:2)

BIAŁA. Ostatnie spotkanie z cy 
Alu rozgrywek o mistrzostwo klasy 
A podok-ręgu bielskiego zakończyło 
się zwycięstwem BBTS Bielsko, któ 
ry tym samym zdobył tytuł mistrzo 
wski.

Bramki dla BTS zdobyli Foryna 1 
Wojtyła 1, Malina 1 i Foryszewski 
1. ' Widzów około 3000.
BBTS — LESZCZYŃSKI KS 2:0

(2:0)
* * *

Bielsko, Decyzją Sl. OZPN do 
rozgrywek eliminacyjnych o wej 
ście do A-klasy śląskiej z tut. 
Podokręgp dopuszczone , zostały 
dwie drużyny, a to: mistrz BBTS 
i wicemistrz Hejnał Kęty.

Pierwsze spotkania odbędą się 
w dniu 6 lipca br,

BBTS wyjeżdża do 
gdzie zmierzy się 
Piastem.

TS Hejnał spotka 
snym boisku z RKS

Pawłowa 
z tamtejszym

się na wła-
27 Orzegów.

ciężkiej 
Wodnicy

W wadze muszej: Turczyk prze
grał na punkty z Ładą.'

W. wadze koguciej: Kraczmar zo
stał pokonany wysoko na punkty 
przez Grzywocza.'

W wadze piórkowej: Dominiak 
wygrał na punkty z Bukowskim.

W wadze lekkiej: Haluch poko
nał na punkty Karcza.

W wadze półśredniej:. Michalik II 
już w. t-szej rundzie 
Staćhulskiego.

W wadze średniej: 
zwyciężył wysoko na 
na. Y

W wadze półciężkiej: Kubiak 
przegrał ze Skwarą.

W wadze ciężkiej: Braneckl zwy 
ciężył wysoko na punkty . Zimow
skiego.

IKS WROCŁAW — PIAST 
GLIWICE 9:7 

WROCŁAW. Rewanżowy mecz 
bokserski IKS Wrocław — Piast Gli 
wice rozegrany w ub. sobotę w ha 
li ludowej vz Wrocławiu zakończył 

'się zwycięstwem pięściarzy wroc
ławskich 9:7. W meczu tym nie dopi 
salo niestety kolegium sędziow
skie które w trzech walkach wy
dało werdykty co najmniej 
dziwne. Dotyczy to walki Mi-' 
szczuka . z Pagowskim (Piast) w wa 
dze piórkowej (w której skrzyw
dzono Pagowskiego) walki w wadze 
średniej Horbon (IKS) — Kurka 
(Piast) oraz walki w wadze ciężkiej.

Wyniki techniczne przedstawiały 
się następująco:

w wadze muszej 'Kurowski II 
(IKS)' pokonał na punkty Ładę;

w wadze koguciej Grzywocz wy
grał z Szymonowiczem (IKS); ' 

w wadze piórkowej Miszcżukowi 
(IKS) przyznane zostało niesłusznie 
zwycięstwo z Pagowskim (Piast):

w Wadze lekkiej Waluga (IKS) . 
zwyciężył ńa punkty Karcza (Piast) 

w wadze półśredniej Cymbała 
(IKS) wypunktował Stachurskiego 
(Piast): . ,

w wadze średniej Horbpn mimą 
iż zasłużył na zwycięstwo z Kurką 
zadowolić się. muąiał tylko wyni- ' 
kiem remisowym;

w wadze ciężkiej niezasłużone 
zwycięstwo przyznane zostało Zi
mowskiemu (Piast) w walce z Cięć 
wierzęm.
. Sędziowali: w ringu Landau (Wr) 
na punkty Białas, Lewandowski i 
Dasek.

ski (AZS) 24,9 — 800 MTR. 1) Gór- 
ka (AZS) 4,32,2, 2) Ściezar (Odra) 
4.35,2 — 5000 MTR. 1) Kwiatkowski. 
(Pafawag) 16,55,8, 2) Lempart
WMKS 16,57,6. — 10.000 MTR. 1) 
Witkowski Pafawag .37,04,8 min.. 
(Kwiatkowski po 16-tu okrążeniach 
wycofał się z biegu), — SZTAFETA 
4x100 MTR. 1) AZS 47,2, 2) Pafa
wag 48,2, — ■ SZTAFETA 4-x'400.
MTR. 1) AZS 3,46, 2) Pafawag' 3,49, 
110 MTR. PRZEZ PŁOTKI 1) No
wak AZS 20,02, 2) Małęcki 20,6, 400 
MTR. 1) Małecki. 1,01, 2) IBląsźeżyń 
ski-AZS' 1,03,2 — SKOK WZWYŻ ' 
1). Antczak 175. 2) Blaszczyński
AZS 166, — SKOK W DAL I) Ant- 

! czak 643, 2) Małecki II 9,92, TROJ- 
8KOK1) Antczak 12,62, 2) Nowak 
12,41, — TYCZKA 1) Małecki 3,60 
mtr. 2) Nowak (AZS) 310 cm, 
OSZCZEP 1) Pacholcżyk (Odra) 
41,01, 2) Suwała (Pafawag) 40,9 lhtr. 
DYSK 1) Anłczak AZS *34,90  mtr.

,2) Małepki 33 mtr, 33 cm. — KULA 
T) Sienkiewicz Pafawag 11,43, 2) So 
, snowski (TUR Olkusz) 10,96, —
MŁOT 1) Sekuła (AZS) 28,30 mtr.

W klasyfikacji drużynowej 1)
AZS . 298 pkt,- 2) Pafawag 256 pkt.
3) Odra 24 pkt.

PAFAWAG-BURZA 8:8

BBTS BIELSKO — .PIAST; GWWT 
CE 5:6 (2:5)

Bielsko. W ub. sobotę odbył się 
na kąpielisku miejskim w Bielsku 
mecz piłki wodnej o mistrzostwo 
Śląskiej kl. B pomiędzy mięisco- 
wyrp BBTS a Piastem z Gliwic. Piast 
odniósł niezbyt zasłużone zwycię
stwo . wygrywając 6:5 (5:2). Sędzia 
Broi krzywdził swymi, orzeczeniami 
wybitnie drużynę BBTS.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Langer 4 i Fudała 2, dla BBTS Bu- 
kietyński 2, Kulko, Śzteuer i Ro
mer. Publiczności b mało.

LESZCZYŃSKI KS — LIGOCIAN-
KA 3:1 (1:0)

Bielsko. W meczu towr-rwskim- 
rozegranym w ub. sobotę w Bielsku 
wicemistrz śl. kl. A w grupie 
3-ciej Ligocianka. poniosła porażkę 
z Leszczyńskim przegrywając 1:3 
(0:1). Bramki dla Leszczyńskiego 
zdobyli: Straub. Baścik oraz Mar- 
kifiwka'—. dla Ligpcianki: Śmiglów-, 
ski, Leszczyński nie wykorzystał 
rzutu karnego. Sędzia . ob. Gaweł- 
Widzów 1 tys. ' .

AMATORSKI MISTRZ WĘGIER 
W BIELSKU

(tel.) Drużyna BBTS spro 
Polski na 3 mecze ama- 
mistrza Węgier w .piłce

Bielsko 
wadza do 
torskiego, 
nożnej drużynę Drascha Sabadzas. 
W czwartek 26' bm. Węgrzy roze
grają w Bielsku mecz z BBTS —- 
w piątek zmierzą się również w 
Bielsku z Walcownią Dziedzice a 
29 bm. grać będą w Piekarach Sl. 
z Polonią.

POZNAN — GDAŃSK 11:5
POZNAN. (tel. wł.) Przy wielkim 

zainteresowaniu publiczności roze 
, grano w Gnieźnie międzyokręgowy 
mecz bokserski juniorów Poznań 
— Gdańsk. '

Mecz, zakończył się zwycięstwem 
juniorów Poznania w stosunku 11:5.

WROCŁAW. W niedzielnym spot ' 
kaniu Pafawag — Burza bokserzy 
Burzy uzyskali duży sukces remi
sując z wicemistrzem Dolnego Ślą 
ska 8:8. -

Niespodziankę stanęwiła poraż
ka Faski (Pafawag) w wadze mu-

szej z Sroczyńskim (Burza) daw
nym zawodnikiem warszawskiego . 
Okęcia (Fasko znalazł się dwukrot 
nie na deskach) oraz zwycięstwo 
Banasika (Burza) w wadze półcięż
kiej z repr. Dolnego Śląska — Wol
skim. ' .

TBOJMEC.Z gier. , 
SPORTOWYCH

Gdańsk (tel. wł.) W -Gdańsku- 
odbył się trójmecz- gier sporto
wych w siatkówkę i koszykówkę 
z udziałem - KKS-u Pomorzanin 
Toruń, ZZK Olsza Kraków i miej 
scowej YMCA. ‘ '

W koszykówce pierwsze miej
sce zajęła'YMCA Gdańsk, bijać 
Olszę 34:13 (12:18) i Pomorzani
na 40:13 (20:4). Olsza zajęła dru
gie miejsce przez zwycięstwo nad 
Pomorzaninem 22:20 (12:10),

W siatkówce zwycięstwo, przy
padłe Olszy, która wygrała z Po
morzaninem 2:0 i z YMCA 2:1. 
YMCA przez zwycięstwo nad Po 
mo|żańinem - 2:0 .zajęła drugie 
miejsce.


